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Grogi GlmsGfej rewolncji.
(O a  n a s zeg o  b e r l iń s k ie g o  k c re s p c r .d e n łc ).

stanowisko Francji w  sprawie paktu 4-ch.
("siłowiakowi, szukającemu i ob- 

serwu ją-cemu p r z i ja w y  współczesne­
go żywego  życia trudno niutiifó zna­
leźć dla nich abstrakcyjne form uły 
Przeszłość stoi przed nami w zam k­
niętych formułach historji: W iem y
że ustró j stanowy ustąpił miejsca m o ­
narszemu absolutyzjnowi, że na zm ia­
nę jego przyszło państwo przedstawi­
cielskie, państwo zatom izowanego in ­
dywidualizmu, które.- doprowadziło  
do panowania partyj. W id z im y  ago- 
n je tt go ostatniego na gruncie w zm ac­
niających się Lspołeczno-ekonomicz- 
nycli zrzeszeń i jesteśmy świadkami 
narodzin państwa nowego typu 

Być świadkami historycznych prze 
mian tej wagi i w idzieć ty lko ekscesy 
przeciwko Żydom i koncentracyjne 
obozy  dla socjalistów —  byłoby za 
mało. Naturalnie, i ekscesy i terror 
lo żyw e życie, i o tem trzeba mówić. 
A le nie kwestja żydowska jest cen­
tralnym zagadnieniem tego co się 
dzieje w  Niemczech i Lu-z terroru nie 
obszedł >ię żaden w ielk i historyczny 
przewrót. Protestować przeciwko 
gwałtom  — lo prawo zwyciężonego, 
wypowiada< w imię wiecznych w ar­
tości swoje współczucie zw yc iężo ­
nym to p raw o  obserwatora. P ra ­
wem zaś człowieku nauki jest poszu­
kiwanie istoty dziejących się w ypad­
ków

W artykule poprzednim nakreśli­
łem szkjc moralnego oblicza n iemiec­
kiej „narodow ej rewolucji" . Obecnie 
- licę spróbować ująć je j m oż l iw y  
sens poza moraliiem i przesłankami 
Uzmysłowienie tego sensu jest n ie­
zmiernie trudne w momencie, gdy w i ­

dzimy tylko ruiny niem.eokiego par 
lamemtaryzmu, zaś kontury nowego  
państwowego gmachu N iem iec jesz 
Cle się iifi v ldnokręgu nie zarysowały.

Zwycięska part ja hitlerowska w y ­
dała śv ietnych organizatorów, d o ­
skonałych znawców p-sychologji tłu 
mu, wybitnych mówców , nie posiada 
jednak, jak dotąd, rwórczo myślących 
teoretyków- pTawu państwowego. Po 

dwóch miesiącach rządów' Hitlera nie 
wddać jeszcze w ogóle  jak iegokolw iek 
pozytywnego programu

To, czego part ja 'najbardziej sic 
obawia —  to politycznego letargu 
mas. D latego też systematycznie do ­
konuje i będzie dokonywała  nowe 
zastrzy ki m orf iny  w postaci paradów, 
bojkotu Żydów  i t. p. Organizacji 
tych kampanij można tylko się uczyć 
u hitlerowców- Gdybyśmy' umieli tak 
organizować kampanje ,,Frontem do 
polskiego m or Ziali lub „Łapy' precz 
od P om orza !"  można byłoby' cc w.ęk- 
szą pewnością spoglądać W przy - 
-.złość. Wciąż nanowo, na podstawie 
hitlerowskiego eksperymentu, w ypa ­
da podkreślać znaczenie umiejętna 

postawionej propagandy wśród mas.
Pewna lew icowa gazeta ironicznie 

wyraziła  się o Hitlerze, że' w innych 
warunkach byłby on  w najlepszym 
wyTpadku naczelnikiem wydziału  rek 
lamy. Pazw o lim y  sobie zauważyć, że 
stanowisko naczelnika wydziału pań­
stwowej lek lam y jest niemniej ważne 
od stanowiska ministra w ojny Opo­

zycja zawsze posiada wygodną p o zy ­
cję do w ygryw an ia  -wszystkich niey 
popularnych posunięć rządu. Dlatego 

też rząd powinien  mieć możność 
tłumaczenia w dostępnej fo rm ie  każ­
dego .swego przedsięwzięcia, tak, by 

vv każdej głuchej w iosczynie ostatni 
pastuch rozumiał dlaczego rząd p o ­
stępuje 'tak, a nie inaczej. Ale reve- 
nons a nos moutons!

Wszystkie szturmowe kampanje 
przeprowadzane w  Rosji sowieckiej 
( „ f r o n t e m  do w s i !“ , „Fron tem  do 
ko łchozów !",  lub nawet „F ron tem  do 
śid®f!“ ) ałużyły  ogólnemu celow i so­

cjalistycznego budownictwa w  jednym

kraju. Jakiż jest ogólny cel kampanji 
hitlerowskich Niemiec? Gdzie szukać, 
odpowiedzi na to pytanie? W  progra­
mie partji liith rowskiej? A le  sami 
przywódcy w ciszy gabinetów drwią 
/ analfabetyzmu je j poszczególnych 
sy tuacyj, a je j o fic ja lny komentator 
..tow\“  Gottfried Feder_ w kolach 
przyw ódców  uchodzi, grzert/nie się 
wy rażając, za Jaśka— głuptaska.

Może należy tego celu poszukać 
w emuicjacjach kanclerza Hitlera i 
jego  adjutantów'? A le  uszczypliwy 
<ały karzeł dr. Goebbels to tylko 

świkiny propagandysta, nie teoretyk, 
a braw urow y kapitan Hermann Goe- 
r i i g  (naw i»sem  m ówiąc przypuszcza! 

r v  następca tronu!)* jest bardzo 
daleki od wszelkicli mądrości ksiąg. 
Jego zadanm są innego rzędu. Go się 
zaś tyczy einincjacyj Hitlera —  są 
one dalekie od wyraźnego sformuło­
wania ostatecznego ceni. Ze zrozu­
miałych vvzglę.dów. Istnieje jednakże 
inne źródło dla przeniknięcia do 
ukrywanych myśli Hitlera. W  noc 
z 21 na 22 m aja roku rozmawiał 
011 ze stojącym wtedy' bardzo blisko 
do niego dr. Otto Str&sserom, który 
r iK inowę tę następnie opublikował. 
Hitler wystąpił w owcza? bez drape

jy.i-
„ J a la  jest idea narodowego- 

socjalizniu?" „W ó d z  i im a  - fo 
jedno, i każdy towarzysz powinien 
Czyiiit co wód/ mu rozkazu. W ódz  
jeden uosabia ideę i jeden wie u-j 
cel". Naturalnie, la odpowiedź nie za­
dowoliła  dr. Strassera on zechciał 
być bardziej wtajemniczony

„P ragn iem y now’ogo doboru klasy' 
rządzącej —  m ów ił  Hitler —  która 
nie powoduje się moralnem współczu­
ciem, a która uśwdadamia, żę mocą 
swojej wyższości rasowej ma prawni 
panować i swoje rządy nad szeroką 
masą rea lizować niemiłosiernie. N i e ­
ma polity-cznej, n iema ekonomicznej, 
niema społecznej rewolucji, istnieje 
ty Iko zawsve walka niższej rasy prze 
c iwko panującej rasie wyższej... 
P  o 1 n o c n a r a s a -  m a  p r a  v o 
d o  p a n o  w a n i a n a d  s w i u- 
l e m  i to p raw o  jiowiuno być gw ia z ­
dą przew-odnią naszej wewnętrznej 
polityki... Intercssy N iem iec w ym a ­
gają koalicji z Anglją, bow iem  chodzi
0 to, by u r a n o w i  ć s u p  r  c m a- 
c j ę [. 6 1 n o  c n o  - g  e r m a ń s k i e j 

r a s y ii a d E u r o p ą  i — wspó l­
nie ze St. Zjedli. A. 1*. —  nad całym 
światem... Zadaniom naszem gigan­
tyczna organizacja świata... Proszę 
mi w ie r z y ć ,ć a ły  narodowy socjalizm 
nic nie ‘by łby w a it  gdyby d-ntyczył 
tylko Niemiec- i nie osiągnął za jakiś 
tysiąc, dwa tysiące lat panowania 
wyższej rasy nad całym światem... 
Kierownictwo, rozumie"Nię, powinni) 
należeć do nas i a-nglo-sasów".

Teraz w iem y w końcu cel wszyst­
kich kampanij liitlerowskn-j partji, 
ja k go w idzi sam H itler: panowanie 
nad światom. P o  tym  ba jkow ym  w y ­
żu, który już osiągnął Hitler, byłoby 
lekkomyślnością iron izowanie na te­
mat jego rojmi. Znamy przocie legen- 
(lanią drogę od korsykańskiej wsi do 
płonącej Mos.kwy i zpowrotem, do 
wyspy św. Heleny. Szlak Hitlera pro- 

wradzi z -domku drobnugo urzędnika 
celnego do pałaou kanclerza Niemiec
1 to, naturalnie nie jest ostatnim eta­

pem tej drogi.
Nie o  'to idzie, czy H itler —  to w ie l ­

ki człowiek. Historja  używra czasami 

dla w ielk ich  ce lów  małych ludzi.
Niemiecki imperjalizm, rozbity, 

ale —  niestety —  nie dobity w p ie rw ­
szej św iatowej wo jn ie  znowu zgłasza 
żądanie św iatowego zwierzchnictwa.

Jak m ów i Spengler? —  „L a ta  48') 
do 230 przed Narodź. Chrystusa, to 
według zdania chińskich historyków

PARYŻ, (Pat). Prem jer Daladiev 
na dzisiejszem posiedzeniu Izby Dc 
pałowanych podczas dyskusji nad bu 
dżetem M. S. Z. wygłosi! dłuższe prze 
mówienie, w ktńrem między inneini 
omówi! stanowisko Franeji w spra- 
wie pakiu 4 moearsiw'.

Prem jer omówił st&suuek do Lig: 
Nairodów, której Franeja nigdy nie 
myśli opuście. Podkreślając kurtua­
zyjny stosunek rządu włoski -go do 
rządu francuskiego, premjer cytuje 
pogląd Alussolimego, że poprawa go 
spodajrza świata może nastąpić tylko 
wtenez.as, jeżeli zostaną usunięte 
ehinury z horyzontu dyplomatyczne­
go. Niema mowy o stwarzaniu no­
wych sojuszów, kfóreby decydowały 
o zmSanie granic Próba taka rozbiła­
by się o ideologię francuską rowno* 
ci narodów'. Ltprawnienia zaintereso­
wanych państw nic mogą być zmienia 
lic bez k*i> poprzednie j zgody i lic? od 
wołania się do Ligi Narodów. Nowy  
projekt musi być logii z nem przedłu­
żeniem wielkieh konstrakeyj, paeyfi 
stycznych, mianowiide paktu Ligi N a ­
rodów-, paktu Br i: uida i Kclloga i p a ­
ktu toearneńskiego- Cel -m projektu 

-współpracy państw może być tylko 
u trzy nut nic pokoju z zachowuinicm 
praw wszystkich. Premjer rozwijał

Nowy prezydent Łotwy

Sejm  totewTski dokoinał w yboru  nowego 
prezydenta reipubLiki łotew-.skiej. W- g łosow a­
niu uczestn iczyło  tKl posłów . Już w pierw- 
s-zem głosowaniu  kandydat rw is/k ii ch łop­
skiego, obecny prezyden t A lb ert Kw iesis  o t­
rzym ał 25 głosy i tem s.-ńn-cun w ybrany zo ­
stał pono wmic na trzy le tn ią  kadencję.

N a  zdjęciu  naszean w idzim y prezydenta 
Kwiesdsa.

Dzieci na ZamKU.
W A R S Z A W A , (Pat). Pan P re zy ­

dent R/ecz\ pospolitej przyjął w  dniu 
dassiejszym delegację 7-klaęso'w’ej^szko 
ły powszechnej Nr. 19ó w W arszawie , 
noszącej m iano Pana Prezydenta R/e 
czypospoliie j Ignacego Mościckiego 
Delegacja ta pod przewodnictwem 
kierowniczki szkoły p. Smulikows­
kiej składająca się’ z przedstawić.cli 
opiek: szkolnej i dzieci, wręczyła P i ­
nu Prezvde.iitow-i Rzeczypospolitej a l ­
bum pamiątkow-y.

Einstein osiądzie w Belgii.
BR U K SELA , (Pat). Prdf. E instein został 

zaproszony przez fundarję  uniwersytecką im 
Emila' Erancqui‘ego do objęcia w yk ład ów  na 
uniwersytetach belgijskich. Znakom ity uczo­
ny, k tóry  postanow ił już osiąść w B elg ji na 
stałe, zam ieszkał w  Coq-śur-Mer.

epoka „walczących państw " kończą­
ca się stułełnią wojną z masowemi 
armjami i strasznemi spoleeznemi 
wstrząsami, z których powstało „p ań ­
stwo rzym skie "  Tsjn av charakterze 
twóacy enińskii-go cesarstwa. Toż sa­
mo przeżył Egipt od 1770 do 1570 r., 

antyczny świat od Charonei i w  naj­
bardziej okropnej fo rm ie  od Grak 
chów do .Actium (133— 31). T o  jest 
los zachodnio europejskiego i am ery­
kańskiego świata w  X IX  i X X  wieku".

7 tej walki w-iszystkicli przeciw 

w szystkim hitlerow-skie N iem cy  p rag ­
ną wyjść Rzym em  Europy. Omyłka 
Hitlera, naszem zdaniem polega na 

tem. że przecenia on usposobienie 
Anglji do Niemiec. Tradycy jna  poli-

dalej znaczenie i rolę art. 19 paktu 
Ligi Narodów, który Francja ocenia 
należycie. Artykuł ten tworzy podsta 
wę dla pi-oerdury pokojowej. Słowo 
„Few-izja" może zawierać w sobie i 
ukrywać wicie pożądliwości i niena 
wiśei, zwłaszcza w obecnym momen 
,ic  przebudzeń La się nicktćnych na­
cjonalizmów.

Prenijer podkreślił z naciskiem, 
że żadne zobowiązania nic będą przez 
rząd francuski zaciągnięte, zanim

M O K D rH N TW O  UG1EK1N1FRÓV, 
W  L IC H T F N N T E IM E .

W IE D E Ń , (Pat). M edhig intornia 
cy j dzienników wiedeńskich w miejs 
eowośei Yadus w księstwie Liehten 
stein 7 młodych ludzi, przypuszczal­
nie studentów' niemieekieh, dokonało 
napadn na byłych dyrektorów berliu 
sfiich teatrów Alfreda i Fritza Rotte 
rów, kiórzy po ucieezet’ z Berlina o 
siedlili się w księstwie Liehtenstein. 
Alfreda Rottera i jego małżonkę za 
mordowano. Fritz Rotter i towarzy­
sząca inu pani W o łf >ą ciężko ranni.

Jak wynika z dochodzi !:, sprawcy 
napadu za mii rzali pierwotnie porwać 
obu dyrektorów i uprowadzić ich do 
Niemiee. Zbradniarze po dokonaniu 
morderstwa uciekli samochodem 
pęzez granicę austriai ką. W ładze au 
strjaekie zdołały ich jednak ‘zatrzy­
mać i aresztować.

W IE D E Ń , Pat). Dzienniki dono 
s/ą o aresztow-aniu w  miejscowości 
Goelzis 5 spraw-eów' napadn na braci 
Rotterów w Yaduz, w księstwie Lich 
lenstcin. Przy aresztowanych znalc- 
ziiHio szpryce z trucizną. 7 ampułek 
z ehsoroformem i dwa pistolety ga­
zo w-e. Aresztowani przekazani zostali 
sądowi krajowemu w Feldkireh. W  
śledztwie zeznali oni, że nie strzelali 
do braci Rotterów z rewolwerów, lecz 
chcieli tylko z motywów patrjotycz- 
nych zachloroformow-ać ieh i prze­
wieźć do Niemiee. gdyż władze nie­
mieckie wyznaczyły 50 ty.s. mk. za 
ich dostarezenjc.

Rotterowie bronili się przed por­
waniem i w walce, Kika się w yw ią­
zała, ponieśli śmierć Alfred Rotter i 
jego żona Gertruda, zaś brat jego F ry ­
deryk został ranny. Obok 5 stu 
dentów' niemieckich aresztowany zo-

tyka Anglji wT Europie sprowadzała 
się zawsze do zachowania rów now a­
gi sił. P ierwsza światowa wojna była 
prze-ważnic angielsko-niemii-cką "woj­
ną. Anglja  w lej w o jm e  sekundowała 
fran e j i ,  by zapobiec hegemonji Ni< - 

miec w Europie. Jeżeli teraz Anglja  
tak czy inaczej sekunduje N iemcom, 
to ty lko  celein w yrównan ia  si-1 na kon 
fynencie. W ą tp l iw e  jednakże, czy An­

glja  zgodzi się k iedyko lw iek  na hege 
monję N iemiec w Europie.

Niezmiernie, interesujące, że w 
rozw iniętych przez Hitlera planach 
nie spotyka się wcale nazw7y Italji. 

„N iższą "  romańską rasę H itler od 
wdadania światem świadomie odsuwa.

Obserwator.

parlament francuski nie wypowie się 
Premjer stwierdził na zakończenie, 
żi Francja dąży do współpracy nad 
utrzymaniem pokoju pod opieką wszy 
stkieh narodów. Niema pracy bardziej 
szlachetnej, aniżeli praea nad zapew­
nieniem zaufania i bezpieczeństwa. 
Francja nic odczuwa ni nienawiści, 
ani obawy i jest przekonana, że w spói 
praca międzynarodowa może oprzet 
się tylko na sprawiedliwości. Mowę 
Daladier oklaskiwano błiritso żywo.

siał również dyrektor Schcdh-r pod 
zarzutem współudziału wt napadzie. 

• Schedler namawia1 Rotterow do ucie­
czki, w czasie której dokonano na nich 
napadu-

PO BIC IE  I U PR O W AD ZENIE .
P O LA K Ó W ,

W R O C Ł A W , (Pat). Bojówki Hit 
Hcrowsktc dokonały we w torek w ic- 
ezór napadu na kilku studentów Pu 
laków, -w' czasie gdy wracali wieczo­
rom do domów. Dw ai .studenci pob: 
ci i pokaleczeni zdołali wyrwać się ha 
pastnikom i ujść. Dwaj inni studenci 
nazwiskiem Kania i Jankowski oraz 
znajdujący się ’.v ich towarzystwie mi 
uozyeiel polskiej szkoły mniejszościo­
wej na Śląsku Opolskim. Straszyński 
zostali przez napastników porwani i 
uprowadzeni w niewiadomym kierun 
ku. I)o  środy wieczorem nic można 
było uzyskać żadnych informaeyj o 
losie uprow adzonyeh.

N O W E  ZAR ZĄD ZE NIA  
A N T Y ŻY D O W SK IE .

B E lL fiS , (But). Biuro W o lfia  donosi o 
newyeh zarządzeniach przeciwko Żydom w  
Niemezeeti. Pełnomocnik Rzeszy w  Badenii 
polecił przymusowo urlopować wszystkich 
Ż ydów , zatrudnionych w  służbie państwowej, 
w przedsiębiorstwach państwowych i samo­
rządowych oraz w  szkolnictwie prywatnem. 
Baw ars/,-i minister finansów nakazał skre 
lić niew-ypłacone dotąd a przewidziane w 
budżecie sumy na izraeiiekie cele relgijne. 
W  Kolonji powołany został specjalny konni- 
sarz narodowo-scejaUstyezny, którego zada 
niem bedzie usunięcie żydowskich handl.11-/; 
hydia i rzeźników z hal i rzeźni.

Z N A Ł  W IE L E  TAJEMNIC...
W TEliES’, (Pat). „Aebeiłer ZIg.“ donosi, 

że zastrzelony pod Hufstein dr. Beli był irr 
łormatrrem  katolickiego dziennika, w scho­
dzącego w Monaehjum pod tyt : „T>er Ge- 
rade W e g '1 lir. Bell był też Edigany prz-z  
narodowych socjalistów i za to, io  znał zb> i 
wiele tajemnie stronniełwa narodowo soe 
jaiistyczneąo,

M O SK W A, iP a t). ..lzw icstja “  kom entu ją 
zabójstw o dr. Bella, dokonane przez bojow -

Poseł bułgarsM Robeff 
opuszcza Warszattię.

Kółlnetel Po lsk i Porozum ieaiia Prasow ego 

Polsko — Bu łgarsk iego w  W arszaw ie, p od e j­
m ow ał śniadaniem  posła bu łgarsk iego p. Ro- 

b e fla . ś ló ry  po  7-letnim  -pobycie w. Po lsce  
p rzechodzi na stanow isko posła bułgarskie 
go w  Bukareszoi-ir--

Kta wygrał?
V, A R S Z A W A , (P a t), .w 25-ym dniu c iąg ­

nienia V klasy 2fi Po lsk ie j 1’uństw ow ej Loter- 
j '  K lasow ej głów n iejsze «  ygrane padły na na- 
stępujące num ery:

10 tysięcy złotych  K8.t’il<>; 10 tysięcy 
złotych —  81.9.20: po 5 tvsi<jc.y. złotych —  
d l .876, 66.733, 80.115, 125.343.

cnw hitlerow-skich na terytorjum  tyrołskiem , 
jak o  chęć pozbycia się przez organ izatorów  

napalenia Reicli .l-igu człow ieka, k tóry znał 
ulisy te j 'p o tw o rn e j prow okacji.

_ , J

1 GfEUZKA Z H. ł LFR O W SK IE G O  
. . . I I A . I I " .

i.SSLN (Bat). „General Auęiiger* dom  śi 
z, li-oiariiiji, że daje się tam zauważyć m a » ,  
wy napływ Żydów /. Niemiee. Pociąg! nu 
gniniey niemiceke-holrndcrskiej przcpelnio 
ne siMueliodżcariii. N a  dworcach granicznych 
czyunc są spec jalnie utworzone komitety, któ 
re v ztac/ają opiekę nad uchodźcami. Żydzi 
niemieccy osiedlają się urzewainit w więk- 
S7.ych miastach hclendcrskich. AA samym Am  
't ire ;:m ii. iafe danosi! prasa holenderska —  
osiedliło się dotychczas przeszło tysiąc Ży­
dów. przybitych w ostatnich dniach z N ie­
miec. :

BAłtAŻ. (Bal). Korespondent specjalny 
..M:.tln“ w Zurychu donosi, że zgromadziła 
się tam wielka liczba Żydów, neiekającyeh a 
Niemiec do Szwajearji. AAedług oficjalnrch  
Łiiliczi ii. kapitał wywieziony przez Żydów  
z Nii-miec sięga 1 m iljarda franków złotych.

REAMZ.IE, KONFISKATY.
BIŁA . (Bat). AV dalszym ciągu rewizji, 

przeprr .sadzanych os: niio wśród Polaków  
na popraniczu, donoszą z AV'ielkiej D ąbrów ­
ki o rewizjach u miejscowych działaczy poi 
skich Kasprzaka, Kleszki i Budycha.

AV wyniku rewizji zabrano u Budyeha kil 
ka pism i wydawnictw polskich, wycliodzą- 
cvch legalni; w  Niemczech i inne.

. I ■ ^

IN TE R W E N C JA  KONSULA  
R ZECZYPO SPO LITEJ.

■ ESSEN. (Pat). B o  kosulatu Rzeczypospo 
litej w  Esisfn zgłosiła się delegacja matek I 
żon aresztowanych w' Dortmundzie- obywa  
tfli polskich —  Żydów- z prośbą o spow,!łdn- 
warJe zwolnienia uwięzionych. Konsul AAdżle 
konsk! ponownie interwenjowRi u władz nh 
mieekirh w sprawie uwięziony -h.

ŻYDOM  M E  AANDAJA 
PA SZPO R T Ó W  ZAGRANICZNYCH .

ESSEN, (P a t). H itlerow ska „Nationaktg** 
podaje, i o  prezydent po lic ji w DuesseldorPe 
wstrzyn iał w ydan 'e  oaszjm rtów Żydom  —  o« 
bywatelom  niem ieckim . Równocześnie zarzą­
d zi! zbadanie, k tórzy  Żydzi (re lig ja  n ie gra 
roli, jedyn ie  pochodzenie) są już w posia­
daniu paszportów. Ci, k tórzy  ju ż posiadają 
paszporty, rów n ież n ie będą m ogli w y jechać 
zagranicy.

Sowfety odwołują zamówteoia w Ntemczech.
B E R L IN . (Pat). Prasa hugenber- 

gowska donosi o  licznych i bezw zg lę­
dnych anulowaniach obstahmków. 
poczynionych przez  S0Avie-ckie o rga ­
nizacje handlowe w  Niemczech. Jakto 
m o t w  podawany jest fakt, że umowy 
te nic zostały przez odnośne f i rm y  po-

1-szy maja świętem hStlerowsklem
B E R LIN . (Pat). Dzień 1-go m aja będzie w 

Oałcj Rzeszy obciiodzony uroczyście jako  
..dzień praey n1emieekiej“. Dzień ten ogło­
szony bedzie jako  święto narodowe niemiee 
kies Partia narodowo - socjalistyczna w  dn. 
tym zwoła w  Berlinie wielki wiec publiczny, 
na którym Hitler odczyta manifest do na

twierdzone bez zastrzeżeń.
Równocześnie prasa donosi o na­

wiązaniu w  W arszaw ie  rokowań z so- 
w ieck iem  przedstawicielstwem han 
d lowem  o dostawę 30 tys,ęcy tonu w y 
robów włókienniczych dla przemysłu 
górnośląskiego.

rodki Manifest będzie t-ansmłtowany przez 
wszystkie rozgłośnie niemieckie. AAT manife 
stacji berlińskiej ma wziąć udział pół mi.1- 
jc-na. Podobne obchody będ.- zorganizowane 
przez narodowych socjalistów w  całych Niem  
czeoh.

—oOo—

„Polska i pakt 4 moc<irst&“.
O^wuiadcctnie amb. Sklrmunta,

LO N D Y N , (Pat). Pod nagłówkiem  
.J*ołska i pakt 4 mocarstw^ Manche­
ster Guardian pisze, że rozmowa ani 
basadora polskiego z sir Johnem Si­
monem av poniedziałek wieczorem 
wywołała w kołach politycznych du 
żc zauiteresowanie.

W edług wiadomości dziennika, 
ambasador Skinnunt wl kazać miał 
na to, że z polskiego punktu widzenia 
Europie, rządzonej zasadami, zawar-

stanowisko Rumunji
pokrywa się ze stancw^kiem Polski.

LO N D Y N , (Pat), Ónecny w Lon  
dynie minister spraw zagraniczny cis 
Rumnu.ji Tdtulcscu, który przybył na 
skutek nalegań Mac Donalda, pragną­
cego rozmówić się dziś z nim, konfero 
wał po południu najpierw z. Sinionein 
a potem z Mae Donaldem.

Z kó* poselstwa rumuńskiego v r
L.oudynic zapewniono korespoiidcuiii

H I T L E R O W S K I  T E R R O R .

temi w pakcie Ligi Narodów, stwarza 
nie jakiejkolwiek grupy mocarstw ce­
lem narzucania ieh decyzji wprost lub 
pośrednio innym eztonkom Ligi jest 
niedopuszczalne. Polska nie pozwoli 
na siebie wpływać przez tego rodza ju 
nkład i odmówiłaby nawet wzięcia u 
działu w  naradach zainicjowanych 
przez podobne ugrupowanie 4 m o­
carstw bez upoważnienia Rady Ligi 
Narodu w.

PAT, że Titulescu w rozmowach t y h  
zajął stauow isko zdecydowane, odrzn 
cająe wszelki kompromis i stojąc po 
dobnie jak Polska, na stanowisku bez 
względne j odmowy współpracy z pro 
ponowunym paktem 4 mocarstw. Ti- 
tuieseu pozostanie w Londynie do po 
niedziałku.



K U P J E R W  I L E S S K r ?sr 1--.4U (2 Ód 2 i

KOŻYCAMi m PRASĘ
S O W IE T U , A N IEM CY.

„Gazeta Polska" w korespondent 
cji I  M oskwy donosi o  wyraźnej 
zm ianie opuiji sow ieckie j w  stosun 
ku do Nkunn-c. Utwórz unie urzędu do 
spraw zas raiird/Hiych z Rostnbergiem 
na czele, ^apetyt \ ukr lińskie" i p od ­
niecanie akcji Nkoropadskiego. Kofio- 
walca i Pełtawca-Ostranicy, 3 ..hel 
m anów  na wygnaniu , nie mogło nic 
w zm óc  w Sowietach czynności. O.s- 
ta łniem ostrzeżeniem były, jak piszą 
„ Izw  io.stj., „d y ty ram by biatogwar- 
dyjskich katów  (.,\Vo/.reżdienja‘ ‘ , o r ­
ganu emigr. w Paryżu) pod adresem 
narodowych socjalistów' .

„D ow odem  realnego przełom u w nasira 
jach decydujących sow ieckich kół politycz 
Jiiycli wobec N iem iec są wręcz sensacyjne w y ­
stąpienia Karola  Radka na łamach m iesięcz­
nika .b o ls zew ik ", i oslatn io w  „1 w iestjacli ‘

Oba artyku ły (zasygnalizow ane swego cz i 
su w  depeszach) wskazu ją w dość w yraźnej 
form ie  na ..wspólne n iebezp ieczeństwo", gro 
żące ze strony- N iem iec zarow no Polsce juk 
Z w iązk ow i .Sowieokicmu.

...luczw yfdą .sensację w moskiewskich k o ­
łach zagranicznych w yw ołu ło  poruszenie w 
tym że artykule wspom nień traktatu brziis 
k iego  —  czego prasa sow iecka starannie przez 
zgórą dziesięć lat unikała —  w dodatku unio 
tyw ow ane „kon iecznością tych wspom nicu' 
w łaśnie w  chw ili obecnej —- gdy do w ładzy 
w Niemczech doszli ludz.e. głoszący hasło:
„W ersa l m inie —  Brześć pozostan ie!"

Na leży przytem  podkreślić —  że -zachowa 
nic się prasy sow ieck ie j w sprawach polsko- 
n iem ieckich i polsko-gdańskich h y 'o  tym ra 
zeni bez zarzutu".

Gdy takie jest sbuiow.sko sfer o f i ­
cja lnych  ,,Trybuna Radziecka", i częsc 
"op in i i  n ieo f ic ja lne j"  nie zmieniły swe 
g o  stanowiska dawnego, a to w obawie

„ —  przed ewentualnem  porozum ieniem  
polsko iHcinieckietn , nu tle k iasow em " P o ­
w od em  do tego rodza ju  obaw  są n iedwuzna­
czn ie zdradzane sym patje proh itlerow sk .i 
przez prasę endecką a także przez .Jałowo 
w ileńskie... Musiałem zużyć w iele trudu, by 
wytłum aczyć n iejednem u „in terpe lan tow i" —  
że „syn ipu tje  k lasow e" m ogą istnieć jjsdynic 
w śród  łudzi —  nie mającyfch w dzis ie jsztj 
Polsce nic do pow iedzen ia".

W S P K A  W l £  l  K l U l Ń S k l E L
„Państwo Pracy", organ Legjouu 

Młodych wschodząc z. założenia, że 
nie można dłużej pozostawiać k w e ­
st j  i ukraińskiej na łasce półśrodków 
wysuwa ,,nie w  imię jakiejś oderwaej 
■^sprawiedliwości, cz> hu.natnitary / 
mu, ale wyłącznie i jodynie celem 

■trwał* go 'ubezpieczenia interesu P m  
s iw a "  szereg konkretnych planósv dla 
polskiej po lityk i w stosunku do Uk 
raińców:

...założenie uniwersytetu ukraińskiego wo 
L w o w ie ; dopuszczenie l  kraińców do adm im  
stracji państwowej, do korpusu o ficersk iego , 
co  obecnie jest dla nich fak tyczn ie niedosh- 
pne, w brew  w sze lk im  postanow ien iom  k on ­
stytucji o równouprawnien iu  t. zw. m niejsz >- 
ści narodow ych  przy jęcie  zasady ,iż stanów, 
ska v ice -w o jew odów  lwow skiego, staniał t 
wow skiego, tarnopolskiego, w ołyńsk iego win 
ny być obsadzone przez Ukraińców, popiera 
lic  ukraińskiego szkolnictwa, organizacyj 

sportow ych , kulturalnych, gospodarczych, -ti 
kw idow an ie  w p ływ ów  m oskałofilsk icb  na 
ren ie cerkw i praw osławnej, zrezygnow an ie n- 
.stateczne n ieodw ołalne z wszelkich, m n iej lub 
nardziej n ieudolnych i bezow ocnych  prób po- 
łon izow an .a Ukraińców, reasumując: rzeczy 
wisi.- uznanie narodu ukraińskiego, za istot 
nego, pełnoprawnego współw łaściciela i w spoi 
gospodarza południowo-wschodnich zieni R r. 
czypospobtej“ ... i

Autor -stwierdza, że dziś odrazu m - 
możnaby tego wszystkiego p rzepro­
wadzić. D o  tego potrzebna jenst obu­
stronna „zmiiMCa kursu", w ytw orze  
n ie innej apinji, innej atmosfery. 
Poirzebr.a jest głośna „rek lam a ', aby 
oba społeczeństwa, zrozum iały o so­
bie to, co ma się stać podstawą współ 
życia.

Głoe poważnego ugrupowania tnło 
d z ieży  prorządowej zasługuje na u 
w agę i refleksje.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S ZA W A , (Pat). Londyn 30,62 —

30,67 —  30,37. N o w y  Y o rk  kabel 8,918 —
8,938 —  8,898. Pary 35,08 —  35,17 —  34,99. 
Szw-ajcarya J 72,30 —  172,28 —  172,72 —
171.86- Berlin  w  obrotach n ieofic ja lnych  
211,00 —  210,75, Tendencja n iejednolita.

\KCJE: Bank Polsk i 74 —  73,50 —- 73,75.
Dolar w obrotach prywatnych 8,88 i pól.
Rubel: 4 73 w  żądaniu: 4,72 w' płaceniu.

Cel podróży Mac Donalda.
L G N D Y N , (Pat). W  zw iązku z \vv 

jazdom  Mac Donalda do W aszyng to ­
nu ze strony angielskiej podkreślają, 
jakony podróż ta miała na celu o m ó ­
wienie sprawy rozbrojenia i wszech­
św iatowej konferencji gospodarczej, 
a nie sprawy rewizji  d ługów -wojen­
nych. Roo,sevilt miał jakoby dać do 
zrozumienia za pośrednictwem Nor 
mana Diasisa, ze nie ma nic p rzec iw ­
ko przy jazdow i Mac Donalda do W a ­

szyngtonu i gotów jest wysłać oficjał 
ne zaproszenie, jeżeli p rem jer  angiel- 
sk zobowiąże się, że długi wojenne 
nie będą o fic ja lnym, ujawnionym te­
matem rozm ów

Mac Donald zgodzd się mi warun­
ki Rooseselta i jedzie do W aszyngbW  
nu o fic ja ln ie  nie rjła omówienia sprt- 
w y  długów, lecz tylko i izbrojenia i 
konferencji gospodarczej.

Zasady polityki zagranicznej Rousevelta.
NOV» i  YO R K , (Pat). „N e w  York  

Times" zamieszcza głów-ne zasady, 
na jakich ma się opierać połityka za 
graniczna prezydenta Rooseeelta, a 
które dotychczas rzekom o nie zo.siate 
ujawnione.

W edług dziennika, RoOseeelt po- 
stara się zwołać w  Waszyngton ie wstę 
pne zebranie przedstaw mieli głów 
nych mocarstw w celu przegotowania 
gospodarczej konferencji światowa-; 
Dalej RooseveIf zażąda od Kongresu 
pełnomocnictw upoważniających go

do zawarcia m iędzynarodowych trak 
ł atów handlowych i do odroczenia 
płatności z tytułu długów wojenny: h 
przypadających w terminie łó  c zerw ­
ca. Przed załatwieniem p ow yże j  w y ­
m ienionych spraw- Roosevelt zdecy­
dowany jest •wstrzymać wszelką dzia­
łalność w sprawach Dalekiego Wscho 
du. Ostatnim wreszcie punktem tego 
programu ma być utr/\ manie powtar­
zania spraw- {Rugów wojennych i jfr/- 
brojenia z zagadnieniami gospodar- 
czemi

Zniesienie prohibicji.
N O W Y  SfORK, (Pat). Zniesienie 

prohibicji ma nastąpić w  następują­
cych stanach: W aszyngton Oregon 
N'evada- Kalhoruja, Yrizooa, Monta­
na, Wiscons*s, Illinois Missouri. In 
diana, Kentucky, New  York, Pensy 1-

wanja, New- Jersey, okręg kohunbji, 
D elawar i Maryland (te -dwa ostatnie 
częściowo) W irg in ja  Zachodnia — po 
dniu 9 maja, W yom in g  po dniu I 8 
maja i Dacota północna -  po dniu 1 
lipca.

Poiityk angielski w Warszawie.

m  W t i  ^P lS i  Mą <

D nia 3 bin. p rzy jech a ł d-o W arszaw y  zn a­
ny dzia łacz i p o lityk  angie lsk i S ir Christo- 
p lie r  Rob inson  jako p rzedstaw ic ie l w ładz na- 
c.zelnycli . A lf  Peopłes- Assosiation", stówa 
rzyszen ia m a jącego  na celu zbtilżcnio mrijtt) 
narodam i. S ir Chri.stopłier Robinson p rzybył 
na zaproszen ie  prezesa Polsk iego  Instytutu 
W sp ó łp racy  z zagranicą dr. H . Grubera i j?s l

p od e jm ow an y p rzez kom ite t o rgan izacy jn y  
polsk iego  oddzia łu  „A t l P eop les  A ssor ia łion " 
z pp. mecenasem  W . Łyjpacew iczem , m m iśi - 
rem  J. Targow sk im  i posłem  L. Tom aszk ie­
w iczem  na czele.
s . Na zdjęciu m w/em  w id z im y  po stronie 
lew e j p. Rcbius-ona, po p raw e j p. dr. Gru­
bera.

Hitleryzm na terenie Gdańska.
GDAŃSK. (Pat). Antysemicka akcja hlt- 

lerowska przi jaw-lta się w  ostrej formie pad 
czas ostatniego targu w miejscowości Nyty- 
chu. Rozrzucono tam ulotki hitlerowskie, wzy 
wające do bojkotn Żydów, zaś grapy nmn.i 
durowanyca hitlerowców k. iżyly dookoła  
straganów, wzywały do zaprzestania kupo­
wania towarów od Żydów. Hitlerowcy usiło­

wali pizytem wywracać stragany kupców ży 
dów.

V\ K fA J P E D Ż IL .
KRÓ1,KW IEĆ. (R j t). ą U i  tuyos Żlnłns • 

donosi z Kowna c rozpowszechnianiu w Kłaj 
pcdzic przez nieznanych osobników odezw, 
nawołujących do podjęcia ogólnego bojkotu  
Żydów na obszarze kłajpedzklm.

Kronika telegraficzna.
—- Bank Angielski dokonał znacznego  za ­

kupu -złota i d op row adz ił obecnie swe r--zci 
yvy złota do na jwyż.szcgo poziom u, k iedy k i i  
w ie g  posiadanego. Zapas złota Banku w yno 
fiii w dniu {fzjMŻejszym 177.381.570 funtów.

—- Sam olot w o jskow y  spadł w  Toruń- u z 
w ysokości c-koto 400 m etrów  na dom  rttiefiz 
kalny p rzy  ul. R ey ‘a. Katastro fa na.:tą|j-ta 
wskutek zderzen ia  się 2 sam olotów  ćw icz b 
nych. Jeden z sam olotów , p ilotow an y prze;: 
por. Zawadzk iego, runął na z -m ię, grzebfąc 
pod sobą p ilota, D rug: w y lądow ał szczęśliw ie 
na lotnisku. W skutek zapalen ia się benzyny 
aanio-sta c ię ż c ie  poparzen ia  2 ,i ipół letirn  
T ob jaszów na . Dom , na k tó ry  spadł sam olol. 
jest poważnlze us-^kodżony. Runęła j-d n a  
Soiana

—  Angielska Iska Ginin odrzuciła 347^yt) 
sami p rzec iw k o  48 popraw kę zgłoszoną przez 
■Stronnictv.o P ra cy  d-o pro jek tu  ustawy o 
wprowadz-t-nru liceneyj na p rzyw ó z  to wą.- 
ró w  z ZSRR. :i p rzy ję ła  ustawę w 2 czytaniu.

—  Senat gdański postanow ił n ie zglns-zać 
dym is ji i pozostawać u w ładzy aż do czasu 
odbycia się seanck icli w yborów .

—- Opuścił Moskwę- po cztero letn im  poby 
cie na p laców ce  attache -wojfikowy p rzy  po­
selstw ie R zeczypospo lite j pcdpułkowuiik dvp l 
Jan Kowalew.sk,iv

—  Dyi-ekcja zak ładów  C itroci.a  po no w 
nie zam knęła sw e warszta ty w  Jayel (I'ran  
ojii-j. gŚzilS -zntrudntcńyi-li jest o-koto 7 i j™  
tysiąca robotn ików , P , zyozyną zan ikn ięca  
fab ryk i jest kon flik t na tle płac.

—  Angelsk p rem je r  yswjedze do W aŁzyug- 
ionu w sohs-tę 15 -kwietnia. P. -m jerow i tona 
-rzyszyć ma ekspert finansow y rządu fo-rytyj 
skhego sir F ryderyk  Roos. rów n ież delctml 
•rządu francuskiego ma w y jechać do W a ­
szyngtonu i w z ią ó  udział w rozm ow ie  Ma-: 
Donalda z Roo.sevę.ltem.

—  W e  francuskie j Izb ie  D eputowanycb w  
ąjtosowanta mad budżetem  M. -S. Z. 430 g ło ­
sów p ad ło  za  budżetem , a  107 przeciw ko.

Zagrdnienle reformy ustroju 
we Francll

I 'A R \ ,.. (Pat). R eform a ustroju puń-itr,.; 
coraz h ard zie j in teresu j oipi.nję francuską. 
Zna jdu je  to  w yraz w  dyskusji nad zagndn e 
niem znuony zasad konstytucji.

,.L ‘Am i du P cu p le " wysunął izasadę w y ­
boru  p rezyden ta  n ie p rzez zgrom adzen ie  na­
rodow e, a le  drogą głosowania powszechnego. 
Równi-"/ żyw o  dyskutowana jest spraw a od­
pow iedzia lności nvnśbtv,ów pcz|^ pnrlaim-n - 
tem, czy  też pr/s-dewszystk-iem p rzed  pre-y- 
denti-ru. k tórego  atijyhucje, zdannem zwoK-i! 
n lktcy refo-rtny kon.stytueji, w inny być poważ, 
nie rozsu.-rzotte.

„F ig a ro "  czyn i uw agę że n-form a ko-nsly 
tucji zwatozaiia joąl pr/edew.szyrstloicm przez 
zw o len n ik ó w  -kartelu, gdyż trudno jest p rzy  
-puścić, aby oi k tó rzy  ży ją  z p o lityk i parla ­
m entarnej, sam- d ob row o ln ie  g inęli śm ierc ;ą 
sam obójczą.

„Gobeliny Wileńskie"
W yd a n ie

R ady  W ileńskich Zrzeszeń Artyst.
z 20 reprodukcjami. 

Z a w i e r a :
I. „W artość historyczna i artys­

tyczna gobelinów Katedry wileńskiej** 
napisał D -r M orelowski.

II. , Obrona gobelinów  wileńskich. 
Fakty, dokumenty, głosy prasy*4 od ­
czyt M Znam ierowskiej-Prufferowej. 
„O  gobelinach", oświadczeni a różnych 
instytucyj i zrzeszeń w Wilnie i W ar­
szawie w  sprawie gobelinów.

C E N A  4 ZŁ  50 GR .
Do nabycia we wszystkich księgarniach

I

P R A D O Z E k C A  JAWNE Z Ł O  
P H I L I P S  T W O J E  P K O

i >

KUPUJĄC NIECO DROŻSZE ŻARÓWKI PHILIPSA 
ZAOSZCZĘDZICIE MNÓSTWO NA ZUŻYCIU PRĄDU

„Piony11 na środzie. Kupujcie gobeliny!
7łn V A, ...ł A ł A M      ._ *    —W ła śc iw ie  to ju ż m e p o  raz p ierwsze. 

R az ju ż ja^ o  .Żagary", a  w iadom o, że ..Ż.si 
g a ry "  -i „iPiio-ny"  to j<dno.

Gzytclniicy nasi gruj>ę „P io n ó w "  i je j  pion 
ideowo-poetyckii d ob rze  znają, n ic  w ięc  'm 
mi- pow-itm  now ego, chj-ba -przebieg te j „Śru 
d y “ . K rótk i wstęp zatem, p ow ied z ia ł Jędn  
rho-wskil nuniej w ięcej to samo co  kiedyś p i­
s a ’ w  „P ion ach ", ty lko  kórcej.

Potem  Zagórski c zy ta ł d w o je  w iersze, --'.ę 
ściowa rów n ież drukow ane w  „P ion ach  .  W 
n im  M asliński I^ntram -nt, B u jn ick i i M iłosz, 
■ezytaLi sw o je  przeważnit niiedrukowane ul 
wory. \5 e w ,zy dku-h b ije  hard-zo m ocna nu 
ta społeczna. T-.ajmo-nuiej.sza jędnak  jest w 
lem poez ja i żaden z tych w ierszy nie b\ ? 
upoety7ow anym  „artyku łem  „w stępnym ' 
jak to naszym „pioiu -erom " n-ie.którzy zarzu 
ca ją. N a jba rd z ie j osolńst-e'łiyły m o ie  rze .-zr 
M iśliiń-swiogo, n a jhardziej „p r/ed m io tow e" Z-1 
górskiego.

Shichnr/e by li do.ść liczn i i w y ją tk ow e  
miodzr, pryLważnie brać akadem icka, to też 
„Ś roda " była w y ją tk ow o  żyw a  i w soła, zwl:. 
szcza w  drugie j częśoi, gdy M iłosz ezy la ! 
p rzek ład y  u tw orów  .swego liilewsko-franru.-i 
ki-ego stry ja . s. Ł. ki.

— -oOo—-

Rozporządzenie o wynagro­
dzeniu adwokatów,

W A R S Z A W A .  (Pat). W  D z ie n n ik u  
Ustaw N r .  24 z d n ia  li k 'w ie l ir ia  H)S?> r 

u k a z a ło  ,vię r o z j jo r z ą d z o n i t -  n i in i- s łn  
s j i r a w i t - d i iw o ś c i  z d n . I k w ie t n ia  19 .!.t 

v w  s p r a w ie  w y n a g r o d z e n ia  a d w o k a ­

t ó w  za  w y k o n y w a n i t -  e zyn o .śc .i za-w-- 
(Jowst-h, w y r la iu -  n a  ] ) ( x l s . a w ie  ] i r a w a  

o  u s t r o ju  rteiw a k a i i i r y .  W  zw '.ią/.ku z 
te m  tra c i,  iu -og  o ] ir z .e d n ie  r o z p o r z ą ­

d z e n ie  m in is t r a  s p r a w ie d l iw o ś c i  w  
i\ m  p i/ .e d m io c ie .

W sprawie barwników prze­
znaczonych do barwienia ar- 
tyKFifów żywności I przed­

miotów użytku.
R ozporządzen iem  M in Spraw  Wewn. z  dn. 

20 stycizruia 1930 r. (Dz. Ust. Nr. 5 por. 45 
par. 7) został unorm ow an y sposób w p ro w a ­
dzan ia w ob ieg  b arw n ik ów  przeznaczonych  
do barw ien ia  artyku łów  żywności d pTzedmio 
tó\y użytku, pr.zyczrtin w  raziie in le  1 p. C. p > 
w yższego  roziporządzenia zosta ło  zastrzeż m i, , 
że ty lko  barwnik i rejes-tr -rowane mogą być. 
używ ane d o  barw ien ia  tych artykułów .

W obee  te g o .iże  W „d a t\  ogłoszenia po v. 
-rozporządzenia m.inęto 3 jata ,i ja jj  ustalo- 
nein izostalo, liiektiźfte w v l.vó rn ie  ai'tvkułów? 
żyw ności. iv ,ch  i pr-zędmiotów nżetk ii u / yv  i 
ją  ilo iJhrwić.ńua, tveh fab ryk a tów  barwników  
ni .ri-jesirow iruyeli. Państw ow y Zakiad Bad i 
n ia Żyw ności i. P rzed im otów  Użytku w W 1 
nie pow iadom ił l-zbę P. —  H. w W iln i.- ż-.- 
m a zam-iai w krótce  .przystąpić do kop tro li 
tych  b a n  ników na terenie w o jew ództw  
wiJ.-ńskiego i  now ogródzk iego.

PRAWNICY!
b o w e j c lc.

Nejnow tze praktyczne wzory podań i pi*m procesowych  
w zakresie procedury cywilnej, egzekucyjnci, karnej, skar- 

przywiozłem  do Wilna. Cena egzemplarza zł. 13.00. W iadom ość: Hotel 
Europejski, pokój 16, godz. 5 — 7 wiecz.

mu

Pam iętając o niezw ykłem  pow odzeniu, z jakiem  spotkała się d iukow an a. w swoim  czasie w  iiaszym  odcinku pow ieść 

p t. „ G D Y  P A C J E N T  P R Z E M Ó W I . . . "  nagrodzonej na konkursie Scotland Y ard u  słynnej autorki am erykańskiej

m i g n o n  g . e b e r h a r t
*

pozyskaliśm y, nie szczędząc kosztow i starań, drugą świetną jej pow ieść p. t.

G D Y MINIE Z A W I E J A . . .
której pełna najw yższego napięcia i tajem niczości akcja rozgryw a się w  odciętym  od św iata uroczym  pałacyku  m yśbw skim .

D R U K  R O Z P O C Z Y N A M Y  W  N A J B L I Ż S Z Y C H  D N I A C H .

Gobeliny na sptzedaż!
Jak to, zawoła ktoś, wszak tyle sic 

nakrzyczalo  W ilno  żeby nic kupować, 
bo nic wolno . s o r z e c l a w a ć T a k ,  ale 
« ą  gnbi-Uny, (któro nic-tyłko wolno, 
ale nawet trzeba, koniecznie irzeba 
kupić, bo właśnie gdy .się je wsz .s l-  
kie kupi, to będą zabezpieczam ! 
Cóż to z.-t d z iw ny para-doks?

O książkę pod tylub-m Gobeliny 
V\ Slenskic, ich pochodzenie, wartość 
i losy. Nakładem Rad}- \Uib-nsk i .'h 
Zrzeszeń Artystycznych W lozt  ła svń e 
arlystnw.skie grosze w ślicznie 19 f o -  
iogra fjam i ozdobioną książkę, zawi.-- 
rającą o.bszcrną ro;qarawę prof. Mo- 
rełowskiego, który ze znanym W ilnu 
lalenłem łilerackirn, umie podsunąć 
proiainun -tyle rzeczowych nauJco- 
wycli wiadomości. Pozatem -umicsł/- 
czono tu pogadankę ratljową. p. Zn :i 
mierow.ikio j-P r i i f  terowej o Gobe!i 
nach, i wszystkie głosy soołeczońsłwa 
w iłeaski(Łgo o te - dz iwnej hismrji.

.fziwntj bo była. V\ czasie najw ięk 
s/ego kryzysu, nędzy, podałków. k ło ­
potów, żarcia się o żarcie, (pod roz­
maitą po-sfacią), w epoce zdawalob. 
)ię f irzyziemm j i przesportowan:-j, 
nagli- j irzewiało coś przez miasto, co 
przypomniało starwn wilnianom ist a 
tną duszę W i ln a : gorącą, spokojną
do1 czasu, ale zawziętą i broniącą sw e­
go sianu posiadania nie krzykliwetn 
warcholsłwem. ale wytrzym ywaniem  
w ize lk ich  ataków wszelkicli zama- 
cluny dla obrany dobrej s p r a w .

W d n o  powstało przeciw sann-j 
m.YŚW o wywiezien iu  cennej pam iątk ’ , 
o której wartości .zersze Warstwy do ­
w iedzia ły się dopiero z infornmcji lu­
dzi kompetentnych. Dobrze się stało, 
że książkę z tom  świadectwem w y­
dano. Jest ona doKumentem tego w i ­
leńskiego porywu. Z<- zaistniał, to 
dlatego że, jjfk piszti prof. M ore low ­
ski, „sztuki p iękne przemawiają  zaw ­
sze i u.szędzie językiem wspólnym 
całej ludzkości linją. barwą i lirvłą". 
Rozpra-wa jego, którą się czyta jak 
zajmującą powieść historyczną, obej 
mi.-: 1) kulturę artystyczną W ilna w 
zTi kresie gobel innie twa od X V I  w. d > 
X V m .  2) Stan, poclrodzeiiie i wartość 
artystyczna gobelinów  Kalixlrs- W i ­
leńskiej. J) Prziąiisy.

Do szczegółowego streszczenia i 
oceny pracy profesora Morelowskie- 
go przystąpimy w  najbliższych 
dniach ale chcieliśmy jak na jprędzej 
sygnalizować społeczeństwu to dz ie ­
ło, przystępne w cenie 4 zł. a0 gr,, 
pięknie wydane, zawierające w yb o r­
ne fo togra f ie  Bułhaka, które koszto­
wały n u-m a to trudu, w obi— fatalnego 
pomieszczania Gobelinów w  skarbcu 
kaledralnym, oraz istne rewelac je o 
gobelinach odkrytych w kościele Św. 
Pio lra t u i  Antokolu. i tak wspaniale 
świadectwo o  kulturze W ilna  przód 
200 i 300 lały, że ogarnia radość i du 
mu, a zarazem żal, że niema już dziś 
takich magnu-lów jak te dwa Lw y , Sa­
piehowie: Lew  i Kazim ierz Leon. Ale 
jest zato czujne, miłujące pamiątki 
przeszłości i skarby swych śKiątyń 
społeczeństwu, są uczeni j arivśei. 
k tórzy  nie licząc się z trudnościami, 
składają prace i pieniądze na ra towa­
nie naszej kultury.

Kupu jcie te Gobeliny, za 4 zł. 50 g r , . 
•żeby ratować Bazyli i  ę. żeby ratować 
gobeliny katedralni

TEftTR NR POHULANCE.
Czerwona Limuzyna, sztuka w trzecn akiach

Łopalewsklego.
Nie ty le  czerwone, co obłocone 

„ l im u zyn y "  i dare wileńskie „zwosz- 
c zy k i "  długim sznurem ciągnęły n i 
Pohulankę, jako  że deszcz" padał a 
na prem jerze  być trzeba!

Pewru, że już ich me spotka nie 
spodz iewany i dość n ieprzy jem ny 
prima aprilis, i>d którego mogła 
wszak dyrekc ja  uchronić p u b l ic z n o ś ć  

yy sobotę, zasiedli yy.szyscy, pehio za j­
mując naiejficak. i zaczęli patrzeć, kto 
też wysiądzie na scenę z tej czeryvo- 
ne j limuzyny, Pow ii -dżiny odrazu, że 
z pięciu osób gra jących można w y ­
brać typ y  dobrze postayyione i n ie­
udane, dobrze grane i... nieświetnie..'. 
bardzo nieświetnie.

Treść i ideologję isztuki wytłuma­
czy l autor bardzo dokładnie w  wywia 
dzie. M oże  to nie jest yyskazane Sztu­
ka teatralna musi się wyraźn ie sama 
tłumaczyć, zwłaszcza jeśli, jak sv tym 
iwypadku chodzi o  prob lemy społecz­
ne, zahaczone o ycalkę duclia z ma- 
terją. W a lk a  ideal.zmu z materj iliz- 
mem hyła przez autora poruszana w 
Rycerzu z La  Manszy świetnie wysta- 
.wionym staraniem Reduty, jak róy\- 
nież odnajdu jem y ślady tych m o ty ­
wów’ w Betlejce, m alowniczo  przez też 
Redutę inscenizowanych. A le jedynie 
„AurM ciu  nie rób tego“ , zrobiła w ła i 
nie ,,łego“  powodzenia, którego sobie 
K a ż d y  isząey życzy. Czy to znak, że

rodza j wzniosły  nie leży w  m ożliwo  
ściach p  Łopalewskiego, czy  że świal 
jest tak zepsuty', że mu ty lko  daw a j 
skandale i krym inały? Pew n ie  ! )  
ostatnie.

Sztuka Czerwona "Limuzyna, (jakże 
zaczerweniła się Pohulanka, Czerw o­
ny Kapturek i limuzyna), ma treść 
na-rtępująeą. Fabrykant obuwia, niby 
jakiś' B a ta ,  poświęca wszystko swój 
fabryce, zgarnia ludzkie zdolności, 
uczucia, sih i przetapia je  na miljo- 
ny...czy dla siebie? Tego  p. Lopalew- 
ski nie powiedział. Raczej wynika, że 
dla jedynaczki, ona m a  czerwoną l i ­
muzynę i wic-le innych drogich rz­
ezy, któryc liby nie miała, żeby je j pa­
pa by ł niedołęgą, w patrzonym  w 
gw iazdy.

Ale panienka naturalnie murzy 
o ubóstwue, z „N im ".. .  Gzy dziś jest 
choć jedna taka panna, ktra w oli b ie ­
dę klepać z m izernym  i mało znanym 
autorem powneści kryminalnej, niż o- 
pływać w  dostatki i jeździć  wiosną 
limuzymą0 W ątp ić  'należy. A le może 
p FJżunia. wychowana przez starą, 
marzącą o miłości Mademoiselle, jest 
ostatnią romantvczką. Papa zdumie­
wająco godzi się na kaprys jedynacz 
ki i Jiawet, ponieważ odczuwa w  nim 
pochlebcę, umawia pana Sabinka do 
pracy w  biurze. W  I L m  akcie, oka ­
zuje się genu.szem w aferach. I  on

pokochał fabrykę!" to w ielkit- ciało 
o tysiącach dusz, upoiła go moż-ność 
trzymania j o s ó w  tych robot n ików  w 

Tadeusza ręku, zagarnęła nraca twórcza, wi 
doczna co dnia władza nad wypśiel­
kami. , T o  ma swoją jx>ezię, to  w aż­
niejsze od pisania krym ina lnyrh  p o ­
w ieśc i" . Słuchający zgadzają się z 
nim w  zupełności i tsądzą, że nastąpi 
happy end, i papa da córkę dz ie lne­
mu pracownikow-i. Tak  ale cóż począć 
z tezą? W ięc  niespodzianie występu­
je ów  Sabinek jako skończony łotr, 
proponuje niewinnej panience by w-y 
szła „d la dobra fabryk i" ,  za redaktora 
zwal cza jącegn papę dziennika, a jed­
nocześnie zoslała jego, Saliinka, ko­
chanką... T o  jest dość grubo słówko. . 
Panna wyrzuca go za drzw-i, i na 
złość wycliod:.i za Bogu ducha w in ­
nego redaklora, który jest o tyle Ś ł f -

py, że nie sposlrzega wyraźnego wstrę 
tu jaki ma do niego1 Elżunia, zako­
chana w paskudnym Sabinku nialg-’ !- 
tout. O biedna żółta praso, jakże tę 
pego masz redaktora!

W  o s l i tn im  akcie, dzieją ‘.s:ię rze 
czy diamatyczne. Flżunia w ije  isię w 
bólu w ślicznej ślubnej sukni, żałując 
że dopiero co przysięgła na wieki, r e ­
daktor dopiero  teraz spostrzega jej 
wstręt ku sobie, Mademoiselle porzu­
ca 'kochaną wychowankę, i niczem 
je j nie wspiera w  tym konflikcie, pap­
cio dawszy Mowo honoru córce że 
Sabinka na w iek i wygnał) sprowmdza 
go dla zażegnania strajku i kon iecz­
nie właśnie do mieszkania, gdzie się 
odbywa wesele, jak gdyby’ nię było 
kantoru do takich rozm ów? O c zy w i­

ście nnusi się Elżunia o leni dow ie ­
dzieć. i stw ierdziwszy raz jeszcze. / 
ten wypędek ani na cli wiję je j nie 
kochał, w’y’ laluje liimi/vną i zabija się 
w’ ślubnej sukni. Jtalna bohater.ta 
Ootave Feuille! też tak robi w 1840 
50 roku, ale w  śniegu, co  z bu lą suk­
ni da w i ł o  symfonję bieli, tu biału- 
czdrwmna śmierć też malarsko dóbr/-- 
wygląda

Ten ostatni akl, który ma dobre 
zadatki na dramalyczność, łamie się 
Go mom ent wr n i i-' < 1 e cy d o w  a nycl i i li 
ter iok ich  sytuacjach, me tłumaczą­
cych się życiowo. Spotkanie Elżuiii 
z nieforluninymi u ab Lukiem sztuczne. 
Można go było sprowmtlzii tlo kan­
toru, a on lip. rozzuchwalony prze­
praszającymi listem Urjasza, umyśl­
nie wąiarł się <lo salonu, by’ pokazać 
wszystkim że oho, on też coś znaczył 
Można było np. postanowić, że m a ł­
żeństwa) wyjeżdża o g. 22 15 a .Sabin­
ka .sprowaiLza sobie Frja.sz na g. 24, 
w  len sposób ukrywając nrzed cgrk.j 
złamanie danego je j  słowa, ale Elżn- 
nia izakapryisiła, i nie chciała w y je ż ­
dżać,' bo ma wstręt dt) męża. i myśli 
już o  rozwdązaniu m alżem twa, a w te ­
dy' p rzypadkowo i niespodzianie spo 
tyka Sabinka.

W b rew  waili autora zapewne, wy 
szedł idealizm tej m iljonerki z l im u ­
zyną bardzo konwencjonaln ie i nie 
wzbudza ufności w  jej szczerość,, ale 
chyba >v je j  głupotę. Bo gdy  wżdy cli o 
żeby „zagasły światła fabryki, bo za 
to w idzia łabym gwiazdy na n ieb ie ',  
to trochę egoistycznie w’ygląda, takie 
romaiittymziie życzenie, wobec tych 4

tys. robdlników, k tó rw  iwem bez 
robociein unikaliby s]X)glądanie na 
gw iazdy Urjaszównie. zaś je j preten­
sje żeby ojciec się mą więcej z a jm o - 
wał, są również naiwnym egoizinmu 
A  cóż miał robie, u licha, foxtrotl i 
z nią tańczyć, czy  chodzić do k r a w ­
cowej, zamiast tworzyć warsztaty pra 
ey dla tysięcy ludzi? W yzysk iw a ł ich 
pewnie, ale mieli co jeść, a panna v  
Fmuzynie za to kupionej nie myślała
0 ich łfksie. Tak. pisać sztuki s p o łe o -  
He najtrudniej, a grać je (irzekanywu- 
jiico jeszcz.e Irudniej.

BikI tym względem nitSfiino wite 
rzeczy się {łziały na Pohulance artyr- 
ści raczej podkreślali b łędy autora 
niż. wszukiwali dobrych efekiów ’. W \- 
sztft olironnsj ręką L lk n  p. Koronkie- 
wiczówna, której role łkające, skrzy­
wdzonej bieduli. doskonale się udłiji, 
potrafiła wlać prawdę w swą rolę i 
mogła wzruszać. Zato p. Janowski, 
m im o że iłe m ógł naśladował Z e lw e­
rowicza w roli ban kima z Rnz-Dwa- 
Tirzę Molnara, miota! s ię  bezplanowo, 
prztu zueajije vię ud komizmu do p-t- 
losu, orl lirutaluości do liezradnośsi
1 absolutnie nie postawił swej postaci 
dobrze ujętej przez autora. P. Lado- 
siówna, chodziła jakoś od  1-ej chwili 
jakby popełniła kryminał, co się ni 
czem nie tłumaczyło, a w  scenach i  
Elżunia była lak m anwa. jak m.i- 
nekin; laka zwyk le  kolorowa w’ gr -o  

p. łjadosiówna! P. Lodziński m ia ł kon 
wefiejonaliią rolę starego pracownika 
f irm y, odsuwanego gdy nowa gw ia ­
zda się zdarzy, trochę 'rzewny, trochę 
komiczny’ , najlepsza posttać i nkjl

piej grana zresztą i Elżunia nazywa 
go jedynym czełow iek iem  w firm ie  
Urjasza. Na jm nie j zrozumiała postać 
Sabinka, nie leżała widać w natchnie­
niu p. dyr. Sząiakiewi-ezn. bo położył 
ją na obie ł-opatki. N ikt nie mógł z ro ­
zumieć jak t a k ie g o  mogła pokochać 
,.na śmierć - panna z Jimuzymą, Nie 
zrobił 7 niego: ani pociągającego siłą 
zmysłów  Pocbronia, ani wvhvornegO, ‘ 
zepsutego, nohszta.plera, k tóry chytro 
ścią zdobywca córkę i papę, ani poe­
tycznego poetę, (prawuia, że i autor 
ubiera go  t y lk o  w .szatę powieśeiopi 
sarza kpyminakiego, ale w  takim ra­
zie, czemuż lak lamentuje Elżunia 
nad złamaniem mu duszy i skrzydeł 
w fabryce, kiedy’ on ich nie mi d ,  
tylko apety ty9), słowem p. dyr Szpa- 
kiew icz nie czuł tej iroli, zatarł ją zu­
pełnie, cyn izm  w  II akcie wyszi-rlt 
bezbarwnie, w ogó le  postać ta w tem 
ujęciu raczej się pęta po  scenie jak 
cień niż działa istotnie.

Redaktor Koncernu Żółtej Prasy, 
potężny Rotter —  grany’ przez p, Ko- 
czyrkiewncza poprawnie wwszedł tak 
blado, ż e nic się o lej postaci nie da 
powdedziee.

Przy tern w-szystkiein udały się de­
koracje, b y ły  zachwycające, pomysło 
we, chociaż zbyt poetyczne, jak na 
gabinet fabrykanta tego t\pu. D o­
dajmy’, że suflor sie darł, a artyści 
wskakiwali sobie na stówa... „Jakoś 
tak nie można . jak mówi biedna 
hmuzynka,

liro.
— t>Xo—

«
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Za 50 dolarowy banknot zapłacił życiem.

Ihila 4 b. m. w e wsł Mlenorowct gm- 
wiałoekiej Stefanów" Pochoefworwi i. m lisiku  
ula -rgu-nl banLaol 50 dolarowy, który mu 
doręczył pewien ^-upiec. Jak się okazaki ban 
luHrt »0-dolarowy w ysrao l z .szuflad} sasum  
Stuehntezemko Michał, który przez Ośnu wł 
dziai jak Puchnę chował go do i zuflady.

Poohue o kradzieży Dunknotu praaz Sla- 
ehniczenkę ilnwicdział kię wierzm-ein i udał 
się po / w ivt j e go. Między Staehntez-enkn a 
Poehueiem ne.-łąpiłu ostra wymiana slóv., a 
potem bójka.

Syn Stachmi-jsenkl widząc, iż Foenue okla 
da kijem jegc o jca porwał z kąta siekierę i 
ugodził nią po głowic Poehueia. Uoerzcnle 
było ta/,- silne, iż pękta czaszka i niedługo 
potem Pochuć zmarł. Ojezulek z gynulklem  
w obaw ie kary wynieśli swą ofiarę na p o c  
i tam porzucili. Gdy podrzucali trupa Poehu  
cis w polu, zostali zauważeni przez w iaea  
iącą z targu Zygmuntowie/owił, która o Wy­
padku tem powiadomiła policję. Przyciśnię­
ci do rnuru Staehniezenkow ie przyzuali sic 
Jo winy, (c)

Małe Soleczniki.
IPÓłrWIFLCZOŚG. TRIU M FUJE .

T radycy jn ym  zw ycza jem  w dniu zwiu.do 
-wai.ia, t. j. iifl murca r. b. odbyło  się w  M a­
łych Solecznikach doroczne wulin zgrom a­
dzenie członków  .Spółdzielczego lianku „u d o ­
wego. Zebranie zagaił za łożycie l tego Hunku 
i długoletni prezes Zarządu p. poseł W ędzia - 
go lsk i Bronisław . Ni zebraniu b y ło  obecuych 
zgórą  200 osób, —  są  to w  90 proc. w łościanie 
z  o i  ulicznych w iosek Z odczytanego spra­
w ozdania w y jaśn iło  s.ę, iż  pom im o kryzysu 
i zubożenia wsi. Bank prosperuje dobrze : 
**> rok  przynosi dla swych członków  pokaźno 
nadw yżk i. Z pożyczonycli 80 tysięcy złotych 
Ba,iii spłacił zgórą 40 tysięcy zł. , mu w łas­
nego  kapitału około  57 tysięcy złotych, /.a 
rok  ubiegły zarząd Banku dorob ił się ..ad- 
w-yzki 1100 złotych, z k tóre j za przykładem  
la t ubiegłych, pew-ną kwotę odkłuup na cele 
kulturalno-ośw iatowe oraz na budowę w łas­
nego domu spółdzielczego, na który to cel 
posiada funduszu zgórą 1C.0OO zi

O ile w  tvm  roku udu się Zarządow i BaTiku 
n ab ić  w  centrum miasteczka odpow iedni 
plac, budowa dom u spółdzielczego w M ałych 
Soleczmiluich zostanie rozpoczęta. IV domu 
tym  będą się mieścić biura Banku, sklep 
spółdzieln i spożyw ców  oritz .świciliea-czytet- 
nia.

Zarząd Banku projektu je rów n ież za łoże­
n ie w  tym  roku w M.dych .Solecznikach wlus 1 
mego przedsiębiorstwa —  botoniarni. Potrzeb ­
ne  m aszyny do wyrobu oeiubmw iny, dachó­
w ek  i pustaków - znajdu ją się juz w Mm:v- .i 
S i lccznikuch i Zarząd Banku ma zam iar 

nanyi je na własność.
Dzień ju trzejszy należy do Spółdzielczość1'
P ion ierem  spółdzielczości nu tutejszym te­

ren ie jest znany i powszechnie łubiany dz' i 
łacz społeczny p. poseł rdziagolski, iiló'rv 
du> o pracy, Cncrgji i umie jętności pokład 
d la  rozw o ju  m iejscowych  p laców ek  spół­
dzie lczych , to toż nic dziwnego, że praca 
w yda je  tak bogate plony.

Trudno chyba znaleźć innego człow ieka, 
k tóregoby m iejscow i obyw atele  l>ci różnicy 
przekonali, narodowości, m ałoroln i, b em iiiu . 
robotn icy, bezrobotn. i in teligencja pracunca 
— obdarzali tak w ielk icm  zaufan-cm, jak ]>. 
posła W ędziagolsk iego, którem u W alne Zgro ­
madzenie, jak  jeden  mąż, uchwaliło  wyrazić 
swe szczere uznanie i podziękowania, jak i iw  
mież całemu Zarządow i i Badzie  ̂Nadzorcze j 
Banku za ich pożyteczną i bezinteresowną 
pracę, ob iera jąc w szystk im  byłych  c/toinum 
Zarzadu  i R ady ponownie i na rok bieżąc.',-.

J. M

F Preełsje.
BUDOWA MOSTU

Mieszkańca- P rze ła j, p rzew ażn ie  m aja swa 
j e  grunta za M recziuiką na L itw ie . Most 
p rzez  rzekę by l stary d zniszczony, wołiec c ie  
go  n a leża ło  budow ać nowy. Zeszłego -roku 
L itw a  połow ę mostu zbudowała. W  lutem 
br. Sejm ik  po w, w ileńsko —- trock iego, J>r;y 
stąpił do budow y pozosta łej cizęścii mostu. —  
Praca posuw a się bardzo spraw-nie. I )o  roz- 

jporzęcia prac polnych most będzie  gotów  —  
Ludność IJrzcłTij jeel zadow olono, iż  ],rzy  spo 
sobuoścŁ m ogła -zarobić parę zlo tycb  i że bę 
dzi-c m ogła  śm iało  p rze jeżdżać p rzez most. 
K iedyś  pytałem  pracu jących  p rzy  moście, 
k tóra część mostu będzie lepsza? O dpow ie­
d zie li, .iż nasza (po-iska) -strona będzie  leo- 
sza, d latego, że lep-szy m aterja1 buuowliuty 
lepsza  robota, a n a jw ięce j t a  żc będzie  inaln- 
wany.

C iekaw e jest to. iż  nasza strona mostu lep 
a ta  jest i tańsza od litew sk ie j o połow ę —  

Niezm iernie to dobry ob jaw  w śród ludno­
ści, że  z chw ilą k iedy poszła na ptraąę. cał- 

. tkow icie zapom niała o  k ryzysie  i b iedzie. 2 
tego w idzim y, juką ogrom ną korzyść m ogą 

dać roboty publiczne. P rzy rzem  andtiży nad 
m i-iu ic, iż praca obecnego p. Starosty pow . 
w ileń sko  —- trock iego , zaznacza tlę  na -każ 
d y m  odernku życia. Kra.

Kursy dla dyrygentów 
chórów.

W  dsn-Lach 24 i  £5 m arca br. odbyt się
Postawach kurs d la  dyrygen tów  chóro  >v 

•szkolnych i h idow ych  zorgan izow an y  przez 
Kura tor jurni Okręgu SzkoLne-go W  r-skiego 
A a  kurs z ram ien ia  K uratorjum  p rzyb y ła  | 
•Gawrońska Br. ćnstruktorka śpiewu i mu­
zyk i p rzy  K. O. S. W il., słuchacz im kursu 
b y ło  36 o soli —  nauczycie li pu-W szkół pow  
s/repnych  z terenu pow iatu .

P rogram  za jęć  -nu kursie obejm tńeaf 1) 
m etod ykę  nauczania śpiewu w  szkole, 21 u-mo 
w ien ie  p rac  zw iązaynch  z zorgan izow an iem  
i  ,prowadzeniem  ch órów  szkolnych  i ludo­
wych. 6 ) sprawy zw iązane z o rgan izac ją  —- 
„Ś w ią t p ieśn i".

P raca na kursie t-ozpoc/ęła się od lek rv i 
•praktycznych ze śpiew-u w  oddzia łach  U U l 
T-ld. Publ. S zko ły  Pow sz. w  Pdslaw ach  p rze  
p row adzon ych  przez p. p. N ow ick iego  W 'a  
■dysława naucz z Duniłowdcz i Tarchalsk-i 
M arję naucz, z Postaw  — - i wysłuchania re­
fera tu  „Zastosow an ie  śpiewu i m u z jk i w  
s zk o le " w ygłoszonego  przez p. N o w ic k i go. 
W ' dyskusji podkreś lon o  zaaw ansow an i- cizie 
c i  w nauce śuiiewu i rozśp iew an ie  d zia tw y 
v  szkole postawskic j —  co pr.zedewkzystkioiu 
je s t  zasługą p. M a ij i  Tarchalskiiej, w  k tó i. j 
rękach  spoczyw a nauka śjii wu w  tej szkole. 
C zas po połudn iow y pośw ięcony był om ów m  
iriu o rgan izac ji „Św iąt p ieśn i" iii ujedniosta j 
n ien iu  repertuaru pieśnłi oho w iązu jących  na 
„św ię ta  p ieśn i'.

Ustalono, że w  br. szk. odbędą sie „ś w ię ­
ta pioś-hi" w  pięciu ośrodkach pow iatu , a 
m ia n ow ic ie : l i  Postaw ach, 2) D uniłowu zac i,
3 ) Miadzio-le, 4) Kozlow&zczyźn-ie, 5) \\r'o )ko ­
łac ie  —- których celem  będzie  spopu laryzo ­
w an ie  ipbścii .i1 wzbudzen ie zam iłow an ia jd.) 
śpiewu u szerok ich  w arstw  ludności.

W  drugim  dniu kursu odbyły  się w ystępy 
•chóru ludow ego  z położon ej w pob liżu  Postaw 
w s i L zern ia ty  p row adzonego  przez tam tejsze 
go  nauczycie la  p. P rog ie ia  P iotra, oraz ołii> 
i-u szkolnego  7-kl. publ. szkoły  powsz. z Po 
staw prowadzonego- -przez p. M arję  Tarchal 
ską. W ystępy  te p rzekonały  uczestn ików  ku- 
su, ze zorgan izow an ie  i wynliki p racy  chóru 
za leżą jedyn ie  od in icjatywy, um iejętności po 
dejśc ia  i -systematycznej p racy dyrygenta .

P rzep row ad zon y  kurs b izsp rzeczn ie  oso ;- 
gn ą ł cel —  dyrygen ci ch órów  otrzym ał: w y  
czerjpujące -wskazówki d rady, a co najw aż 
niieisze u dzie lił ian się zapał dto śpiewu, jak i 
tak w yb itn ie  cechuje eso-bę p. Gaw rońsk iej 
■insir. śpiewu p rzy  k . O. S. W il.  — ■ całość 
P rzyczyn i slię cńiewątipliwie do ożyw ien ia  ak 
c i i  śp iew aczej, k tóra  dopćcro staw ia p ierw sze 
k rok i na terenie tut. pow iatu .

K ierow n ictw o kursu spoczyw ało  w rękach

p. R u d i o f i l a  P rew sa lnspe-mora Szlk. w  P o ­
stawach. Zaufan ie jak iem  p. inspektor Drews 
cieszy się u oaółu nauczycreistwa pow iatu 
p o z w o l i ł o  na w y tw orzen ie  m iłe j kodeżeńsknj 
a tm osfery  sp rzy ja ją ce j pracy, że p raca  p o d ę  
p o d a ł a  l i a r a n o n i jn ie, b e z  z g r z y t ó w  -  jest to  

z a s ł u g ą  p .  i n s p e k t o r a  D r e w s a .  S z k o d a  tyiko 
iż ip. Gawrońska jed yn ie  p ierw szy  dzień kur 
su gościła  w  Postaw ach , N ie pom ogły  próśby- 
uczestników , k tórych  sym patję  zaskarbiła 8u- 
bde odrazu, m usiała odjechać, onow iązk , służ 
łbowe w zyw a łń  ją  do B aranow icz d la  prz.ep- 
row aazen ia  lam  p o d o b n e g o  kursu

Wl końcu zaznaczyć wyipa.ia, ie  otlbeli- 
kurs dla dyrygen tów  p rzyczyn ił się do u tw o­
rzen ia w PcHttawncb i i i j.' Okr, Ghój-u Nauczy 
c.ielsliliego w  W iln ie  — ■ do k tórego z.aj>i,-.ałi 
się w szyscy uczestn icy kursu —  p ^ ew a żm e  
człon  ko w:ie Z. N. P.

Uczestnik.

Odkrycie cmentarzyska 
z siedemnastego stulecia.
Z pow iatu  brasławslkiego donoszą, ż.c w 

m ie jscow ości W .islows-.czyzna po łożon ej na 
d-rodize M ołodcczno M ogiłn iany pod'i.<a& 

•prowadzonych tam robót natra fiono  na sta­
re cm entarzysko. Jak w skazu ją w ykopaliska 
w  p o s ta c i spróchn ia łych  kości i p rzedm io ­
tów  jest to cm entarz z siedenma.-tego stu le­

cia, Xa m iejsce w ykopałisk  w y jech a ła  sjiec- 
ja iiia  kom isja  archeologiczna

Wilno ku czci Królowej 
Jadwigi.

Du. 80 b m. otlbędą się w  W iln ie  
uroczystości ku czci K ró low i j JaclwB 
f,i, będąci cl nisz cni ogum em  w akcji 
zm ierzającej do  wszczęcia próoe.stt 
bcatyfikacyjnego świjjłołil iwej K ró lo ­
wej. W  godzinach rannych odbędzie 
się nabożeństwo w Ostrej Rran. e, 
które odprawi JE. Kis. Arcybiskuji 
Jalbrzykoyy-ski poczc.m odbędzie się 
akademja w sali Teatru Polskiego.

W ilno, którego historja jest ściśle 
związana / o.sobą Kró lowej,  ]>rzygo- 
towaije się, b\ godnie ją uczcie yv tym 
dniu. (K A P ).

Zbiórka „Dar Narodowy 
3 no Mafa“.

Pan M in ister Spraw  W ew n ętrzn ych  ud iio 
dii Polsk im  Tow arzystw om  O św iatow ym  za.?, 
wolen ia na u rządzen ie na ca łym  teren ie R,ze 
czyipo.spolitcj P o lsk ie j w  czasie  od dnia 9 n o  
ja  do !) m ajif włączanie zb iórk i publicznej p. 
n. „D ar N arodow y 3 M aja".

Pan  M inister W . R i O . P. pise-mem z da. 
3 b. r. Nr. t P o l —  632— 39 zezw o lił na prze 
prow  adź .-nie zb iórk  i „D aru  Narodow ego  w 
szkołach, zna jdu jących  się na teren ie okrę 
gów  szkoilnycli.

Ha rdtowanle Bazyliki.
Zbiórka uliczna w  dniu 2 k w ie tn ia  r. b 

na rzecz Kom itetu  R atow ania B azy lik i W i­
leńsk iej dała 4.436 zł. 76 gr., ze sprzedaży 
broszur ..Bazylika W ileń sk a " i  innych  dr i- 
k ó w  uzyskano sumę 162 zł. 25 gr.

Przyjazd do Wilna wycieczki 
litewskiej z Kow^a.

Na św ięta  w ie lkan ocn e polski<? w ładze ad 
m m iśtrary jn e  u d zie liły  7.e.zwolenia na p rzy ­
jazd  w ycieczk i litewsfferej z Kow iuł oraz k l 
ku liU'wskj'»\n działaczom , k tó rzy  spędzą św.ę 
la  w W jiln ie i, na p ro w in c ji w gronie rodź 
my.

Z \Vrleń«,ze.zyz.ny rów n ież u przyszłym  ty 
godniu  udaje s-ię do L itw y  W ku m iejscow ych  
I.itw in ów , k tó rzy  o-trzynirili „św iąteczne prze 
pustki ‘ do Kowna.

Boks w związku strzeleckim.

UŁATWIENIA DLA NABYWCÓW 
ZIEMI Z PARCELACJI

\v  c iągu  ostatnie*, la t spraw a parcelacji 
z.em i straciła do pew nego stopniu na ostro­
ści, przedew szystk iem  dzięk i temu, żc z za 
gadnienia o charah terze  'połitycznj-m  przaJ sz 
tałoifa się w  zagadn ien ie raczej gospodarcze; 
n iem nie j ji'd iiak  sprawa przekształcen ia 
u zdrow ien ia u.stroju roh iego  w Polsce .istni 
Je stale i  stanowi p rzedm iot in a jw y iszeg j 
za in teresowania szerok ich  w arstw  drobno — 
•rolniczej ludności w ie jsk ie j. W iad om o  p o w ­
szechnie, że-przechodzen ie z cm i z. rąk w ięn 
s z t j  d o  n in iejszej w łasności ro ln e j odbywa 
się obecnie pr.zodewAzyslkiem w d radze p a r ­
ce la c ji p ryw atn ej. Parcelacja  ta —  pa*y ćlu- 
żeni zaofiarow an iu  ziem.ii -—  była dotychczas 
-utrudniona, n ie  z liraku chętnych nabysycón, 
Jecz z powodu n iedostatecznych m ożliw ość i 
loredytowych. Nabyw ca dzia łk i z parcelacji 
m u -:iał w yłożyć  całą należność w  gotówce, 
gdyż od 1930 roku Państw ow y Bank Rolny 
zaw .esit p raw ie całk-owii-cic p rzy jm ow an ie  Itm 
w ych  podań o poży-czk-i dtugotermiin-owo w  1; 
slnch zastawnych, lub też układał się ze 
sprzedaw cą ziem i o rozłożen ie  ceny sprzed 
ży- na długi szereg lat. ,

Znaczne u łatw ien ie do obrotu ziem ia 
w p row adza ją  obecn ie 40 i p ó ł -letnie 4 ś pół 
proc- -listy zastawne P ań stw ow ego  Banku Roi 
•liego, za pom ocą których będzie m ożna usku 
tee.ziilnc spłatę .należności' za ziem ię do w y ­
sokości 50 proc. szacunku, gdyrż do  takie j 
wysokości będą udzielany przez Państw-owr 
Da.n-k Roilny na ten cel pożyczk i w- om aw ia­
nych listach D zięk i n iskiem u oprocen tow a­
niu ii długiem u okresow i um orzenia tego  ro 
dz-aju zadłużenie nie będzie nadm iernem  oh 
ciążen iem  dla zd row ego gos-podarslwa. Kprzc 
daw cy zi nu chętn ie p rzy jm ą  om aw iane sEjly 
żflątawne, gdyż d zięk i za rządzeń 'om  Rzijtln 
będą m ie li m ożność wyw-hjzania się p rzy  po 
m ocy tych listów  z szeregu za leg łyrh  zedu 
w iązań w  stosunku do Rządu, b an dów  pań 
-stwowych i w-lerzyc:e ]i pry-watnyeh. N ie  n r v  
.na pom inąć faktu, Sż z kz-edytu będą m ogli ku 
rrys-iać wlaśc-iwię ty lko  c.i. k tó rzy  ro zp orzą ­
dzają pew ną rToiSftią w łasnej go tów k i na p-okry 
r ie  rszety ceny kupna, kdyż kredyt Państw o 
w 'go  Banku R olnego za jm u jący pierwszy- nu 
m er l ńpoteki zaspakaja w  najleps-zym ra z ;c 
p ołow ę należności sprzedaw cy. Jakkolw -rk  
k ręjin je  to  w pewnym  stopniu parce lacy jny  
obrót ziem ią, da jednak  pewność, iż  gospodar 
stwa pow stające na tej d rodze będą się r a i  
w ija ć  -uormalreic z korzyśoią dla swych v t.i- 
ścilcieli.

N a leży  tutaj specja ln ie podkreślić, że 
p rzy  sprzedaży ziem i na cele oddłużen iowe 
•nie obow iązu ją  ograniczen ia w yn ika jące  z 
przepisów- Ustawy -o w ykonan iu  re fo rm y  ro i 
uej, zarów no w  odn iesien iu  do ro zm ia rów  od 

■pawcelowywnnych działek, jak i en  do kw-jt- 
lif ik a cy j n abyw ców ; upraszcza ją  się więc. i 
1 form  a-l n ości zw iązane -z przewin sz rżen iem  ( 
raz rozszerza  .krąg osób m ogących  nabv\\ao 
z:emię

■Oczekują powszechnie, że w  niedługim  
czasie w prow adzen ie  4 i pół proc łis tów  zas 
(aw nych  Państw ow ego B in k u  R olnego w y w o ­
ła ożywA-nee • w obrocie  z ien ra  tem bard zie j 
że d z ięk i -przejściowemu spadkow i cen z.ie 
m i warunki d la  naby-wców są dziś w y ją tk o ­
w o  korzystne.

W  L o d z i od b y ły  się, trzydn iow e, czw arte 
n. rzędu  m istrzostw a -bokserskie zw iązku  str.ze 
leck iego, k tóre  zgrom adziły  41 zaw odn ików  
7, całej Podslri. Z aw ody te s ta ły  na w ysok. m
po/i-omie i spełn iły  zadaw atny ijąco  sw o je  za

danie propagandow e. M istrzostwa Polsk i 
w  boksie Zw iązku  Strzeleck iego zdoby li pię- 
śeiamze z  połnocy -przed Śląskiem  Na zdjęciu  
noszeni w id z im y  zw yc ięsk ich  zaw od n ik ów

Wykrycie afery złodziejskiej w Państwowym: Monop. Spirytusowym
Sprawcami systematycznych kradzieży byH CQzarcy.

Polirja śledcza W ilna  zlikwidowa­
ła wielką aferę kradzieżową, która 
miała mit-jsec w- państwowym mono 
polu spirytusowym w- Wilnie.

Od pt-yt n e ą o  czasu dyrekeja roz­
lewni mononolu spirytusowego zau­
ważyła, że wydajność wódki, robio­
nej z otrzymywanego w eksternach 
spirytusu, znacznie zmniejszyła sie. 
Zarządzam badanie ustaliło, że po­
wodem lego była nieścisła waga spi­
rytusu w  cysternach. .Stwierdzono na 
przykład, że cysterna, która według 
faktury kolejowej miała zawierać 120 
kilo wagi, miała wszystkiego 110 
W pierw  przypuszczano, że do W ilna  
nadsyłane są cysterny z fałszywie po­
daną wagę. Wszczęto dochodzenie, 
które upewniło, że odsyłam- do miej­
scowej wytwórni monopolu spirytu­
sowego cysterny zawierają dokładną 
wagę.

Dyrekcja mononlu stanęła wobec 
zagadki: czemu należy przypisać na 
głe zmniejszenie wagi. Wyjaśnienie 
łej zagadki nowirrzono władzom po- 
iicy/nym. które w  wyniku przoprowa 
dzonyeh obserwaeyj ustaliły, że na 
składaeli monopolu spirytusowego do 
konywano systematyezu. kradzieży. 
W dniu przedwczorajszym policja 
aresztowała złodziei .

Okazali się nimi dozorcy noeni 
monopolu sp;rylusowego: Justyn Ho 
maiiezuk (Klonowa 36) ora-' Konstan­
ty Kinderewicz (Klonowa 30).

Ustalone zerstało, iż oba j podrobili 
klucze od u ydziału akcyzow ego, otwie 
rali podrobionym kluczykiem szafę, 
skąd wybierali plonJby-, pieczęcie o- 
raz specjalne plombownicc. Maiąe ten 
sprzęt, przestępcy przechodzili do 
składów, gdzie przechowywali/-, są cy­
sterny ze spirytusem, niszczyli plain- 
by oraz pieczęcie poczem odleual: 
z każdej cysterny pewną ilość spiry­
tusu. Po dokonaniu te i operac ji, po ■ 
myślowi dozorcy nakludali zpowro- 
ten  pieczęcie oraz kładli „w-ypoży- 
ezony“ sprzęt na poprzednie miejsce.

W  ten snosób sprytni ziodzieó- 
kontynuowali niespostrzeżenie swój 
proceder przez dłuższy okres czasu. 
Skradsiony spirytus sprzedawali oni 
po 6 zł. za litr.

Odbiorców na tanią „ognistą wo 
c!ę“ nie brakło.. Interes szedł bardzo

dobrze, przynosząc pomysłowym do­
zorcom pokaźne zyski.

I)o czasu jednak dzban wodę no­
si. Nie pomogła konspiracja. Nie w y ­
uczy ła  pomysłowttse Policji udało 
się całą uprawę wykryć,

W czoraj aresztowanych dozor­
ców, z polecenia władz śledczych, o- 
sadzono w  w ięzieniu

Policja prowatlzi obecnie dalsze 
dochodzenie celem ustalenia nazwisk

immmai
Kolejna rata pożyć'Ki araieisKiej.

W  dniu 15 maja prz'-pada -magi­
stratowi do zapłacenia kolejna rata 
w wysokości 150.060 złotych na p o ­
czet l ikw idacji pożyczk i angielskiej 
Jak w iadom o pożyczka la została za­
ciągnięta za czasów okupacji ro sy j5-.

H3nk»| Litwy z Polską.
Ostała o przez Dynebnrg przeszło do LU

n v  kilku wagoi.ów manufaktury łódzkiej i 
widzewskiej, oruz cysterna nafty ) olejów wy 
l-wórni pols/-1eh. Towary te zostały zakupio 
no przez kepieetwo litewsLie w Polsce.'

W  ub. miesiącu przez stację grauieznn 
Kaczki za pośrednictwem kupieelwa prm-

Id ę o  p rzesz ło  6 v agon ow  to w a ró w  m annfak
turnych, 2 eukru polskiego. 1 eysterna nafty 
oraz 7 wagonów vęgla.

Jak wynika z zestawienia towarów eks 
jtorł'-wanych dc Litwy— handel aczkolwiek 
nieoficjalny Polski z 1,1 iwą wykazuje stalą 
puprawę l zwiększenie obrotu.

Trudności z wymianą więźniów, politycznych 
m>ędzy Polską i Litwą.

Spodziewana w  roku bieżącym wymiana 
więźniów politycznych międ/y Polską 1 Lit 
wą nie nastąpi. Ostatnio władze polskie za 
U* śreihiictwem Międzynarodowe#' Krzyża 
Czerw, nego złożyły władzom litewskim nową 
listę więźnYiu projektowanych do wymiany. 
Po 7azn;;ii:micnhi się z listą polską, władze 
litewskie wypcwietlziaty się przcelwkc wy­

mianie, Jak można wnioskować z panują 
eyeh w  Kownie nastrojów załntwicnie pozy 
lywini tej sprawy mlroezone zostało i a dhi< 
szy ukres ezasu

Ogółem podług pierwcibiych p?‘ajektów 
tesoruezua wymiana więźniów politycznych 
miała ot»jąr oj^oto 100 osób.

Uciekli orzetl reoresiemi hitlerowskiemi.
Do W iln a  przybyło kilkunastu Żydów, kló  

rzy przed dwoma tygodniami pod presją H it­
lerowców epu.śeill Prnsv V,'srliudnle.

Ofiiu-y prześladowania lijtlerwwóów sehro

nlły się do Polski, nie zlikwidowawszy nawet 
swoich interesów handlowych w  Prusach, 
lecz sa i z tego zadowolone, gdyż uszły z ży­
ciem.

Okndli synageaę.
\Vc/i«'.-uji'M-j nocy nieujuwnienl sprawcy  

przeilustali śi:ę po wybiciu szvby do lokalu  
synagogi, przy ulicy Niemieckiej 6, skąd skra 
dli 14 zwykłych lampek elektrycznych, 14

nra to wy eh, jeden kielich srebrny oraz sre­
brną wskazówkę od tory.

Powiadom iona o kradzieży poheja prowa  
dzi dochodzenie. (c)

SDerJsIm ochrmiB w pociągach z poborowymi

Piiękrfe zęby
podnoszą urok kooiely

Każdy przyzna, ze niema nic bardziej 
czarującego nad uśmiech kobiety, gdy 
odsłania perlisty sznur błyszczących 
ząoków. Lecz tylko zdrowe zęby są na 
prawdę piękne, a podstawą zdiowyci 
zębów jest czystość. Pasta do zębów 

Colgdle czyści zęby znako 
micie, gdyż wnika 
drobnie,sze szczeliny pc

między zębami, -  w których gromadzą 
się najbardziej szkodliwe resztki jedze­
nia — i usuwa z nich wszelkie nieczy­
stości. Resztę sfarari niech Pani pozo­
stawi lekarzowi-dentyście, którego win­
na Pan- odwiedzać dwa razy do roku. 
*asta do zębów Colgate daje świeży 

i czysty oddecli, a przyiemny jej smak 
oędzie się Pani szczególnie podobał.

S f  O R T .

P R O T E S T
W<*r.wsz.OTiy barbarzyńsk iem i represjam i, 

stnsowanem j p rzez obecny system H itlera  w 
Nie.mtrjoch w  slosuiikn do hć-zhrrin.nej ludno­
ści żydow sk ie j k tóra się chlubnie zapis-da 
w  budow ie K u ltu ry w szechśw ia tow ej wogńlc, 
a w ied zy  lekarsk ie j w  szczególności, dolą 
czam  sw ó j stanowczy protest do  wezw ani.. 
S tow arzyszen ia Leka-rzy —  Żydów  w  W i l ­
nie i  zapraszam K olegów  L ek a rzy  —  Pala- 
k ów  do  złożen ia  rów n ież w  sposób dd en tycz, 
ny sw ego  oburzen ia -z pow odu  zaszłych  
ws-padlków w  N iem czech  d w yrażen ia  sw ojt 
go s/częre.go współc.zucda naszym K olegom  
—  Żydom . Feliks .lasieńskt.

D októr mt-tlycj-ny 
MTi;lno, dn. f> kw ietn ia  1933 r.

Sosnowa 11.

oabioreów kradzionego" spirytusu o 
raz ustalenia czy cbaj wyżej wspom 
niani sprawcy nie mieli wspólników.

Wysokość strat ponieslońyeh na 
skutek tych kradzieży przez mono­
pol spirytusowy nie została naraz i e u 
stalona. Przypuszczalnie —  sięgają 
wysokiej sumy. jeżeli weźmie się pod 
uwagę, że z jednej tylko cysterny kra 
dziono ponad 16 kiło ivagt, eo stanow i 
okoIo 24 litrów, 9*-proc. spirytusu.

kiej w  Angljl. Spłacenie pożyczki w  
połowie przyjął na siebie rzą-d, drugą 
połowę spłaca samorząd wileński.

Na pokrycie powyższej ratv m a g i ­

strat -przewidział odpowiedni kredyt 
u n ow ym  preliminarzu budżetowym.

W  związku z ostatnicml ekscesami, wjrwo- 
tai.eml przez p ijan>t‘h rekrufów  przybywa­
jących do pułków z terenów innych woje  
wĆKlztw, dc windujemy się, iż z polecenia 
witała pociągi, w których jacliy poborowi bę­

dą miały specjalną ochronę, jaka będLzie 
czuwa.a nad bezpieczeństwem podróżnych o- 
raz zapobiegała ewentualnym burdom w w a ­
gonach.

Z A W O D O STW O
U Z Y  l 'S U lJ 'I H łA 4 ł A T O I L S T W O " ’

Od szeregu lat w kotach sporto­
wych wre, jawna lub ukryta, walka o 
zasady czystego amator.stwa. Zużyto 
wiele atramentu, papieru i czcionek 
dla obroni lub atakowania amato­
rów . pseudo-amatorów i zawodow­
ców. Sprawa ta nie jes-t obecnie roz 
strzygnięta, jednak jest faktem, iż 
n ieomal każdy wyb itny  zawodnik w  
jak ,e jko lw iek  dziedzinie sportu, znaj­
duje się w  kul.zji / zasadami czystego 
amatorstw a.

Uznając, iż  największe zło polega 
na ukrywaniu prawtdy W alne Zebra 
nie P. Z, P. N-u ustaliło wyraźnie 
kiedy piłkarze mogą o trzym yw ać w y ­
nagrodzenie za grę, pozostając jedno­
cześnie amatorami i nie narażając się 
na zarzut profesjonalizmu

Obecnie w ięc  §  4 łstatutu P Z P N  
brzmi:

„Graczom wolno twiucat: utraco­
ny  zarobek c zy  to pośrednio, czy ło 
w fo rm ie pokrywania kosztów. » \  
danych na jego zastępcę w pracy za 
woaowej, w’ wysokości żonatym gra­
czom oraz kawalerom utrzymującym  
rodzinę, przysługuje zwrot w  wyso-

R A D J 0
W IL N O

P IĄ T E K , dnia 7 kw ietn ia  1933 r.
11.40: P rzeg ląd  prasy; Kom  m eteor.; C/.as; 

12.10: M uzyka z p łyt; 13.20: Kom . m eteor.; 
14.40: P rogram  dzienny; 14.4ó: M uzyka o p e ­
retkow a ip .tytri; 15.15; Giełda ro ln ieza ; 15.25: 
Kom . V\*-i-l. T ow . Org. a K ót R-oln.; 15.35: Na 
sk rzyd łach  pieśni (-ptytyh 16.20: „C yprjan  
N o rw id " —  od czy t; 16.40: „C h leb  w i-  -iu 
c z to w ie k i“  —  odozyt; 17.00: K oncert; Koniu 
ic-katy; 17.,'tó: P rogram  na sobotę; 18.00- , Po l 
ik a  w spółczesna"— odczyt; 18.20; Wr,ad. bie 
żące; 18.25; M uzyka tan-ee.zna; 18.40: Ze 
spraw  -litewskich; 18.55; R eko lekcje  nadjetwe 
—  pogadanka 19.15: R ozm aitości; 19.20: „O  
tlnie i w e łn ie " — - jwigad.; 19.30: „A n ton i Lan  
ge “  —  le lj.;  19 45; P ras. dz. ra d j.; 26.00: Sto 
wo w stępne do -koncertu europejsk iego ; 20.15' 
Ko-ncert E uropejsk i P o lsk i; 22.40: W iad . spor 
tow e: Kom . m eieor.

, W A R S Z A W A .

P IĄ T E K , dnia 7 kw ietn ia  1933 r.
15.35: „P rze g lą d  w ydaw n ictw  per jod  v  ~- 

nycti 18.45: „O  p raw o  do raćóścj i do ż y ­
c ia " —  p. H enryk  R yg icr.

NCWIKKI RADJ0WE.
W IE L K I K O NCER T EUROPEJSK f.

D zisia j w piątek o godz. 20.15 ro-zgłośma 
warszawska nadaje specja lny koncert, k ló ry  
transm itowany hędzi-' pr-zjrz szereg  rudjo- 
stacyj. europejskich. W ezm ą  w  n im  udział o- 
próoz ork iestry FH harm onji W a rs za w  pod  d> 
rekcją dwu kapelm istrzów- —» B ierd ia jew ., i 
Fitelbi-rga, znakom ita śpiewaczka Ewa, Baa- 
d row ska Turska i  kompozyto-r K a ro l S zy ­
m anow sk i, iktóry odegra p a rt ję  forteip;ano 
w ą sw e j IV  sym fon ji, Pozatem  program  obej 
m u je  I  ak t muzyki- b a le tow e j „Św itezianka 
Eug. M oraw sk iego, laureata tegorocznej pań ­
s tw ow ej nagrody m uzycznej, uw erturę „-F lis" 
M oniu saki pi< śttii Żelińsk iego. Moniius-zk: 
Szopskiego Ghopina i- -Szym anowskiego 

— oO o—

REINKARNACJE
„B aron  hawańskich dym ów  z bursz- , 

tynu snuł sm ugi
N aprzód, w  górę, p rzed  s-iebie. po­

tem w  dół na s-ługi".'
P ostacie  i sy lim cjp  stw orzone p rzez w ie l 

kich p isarzy  pos iada ją  p rzedziw ną włusnos- 
odradzan ia się nii-tylko v  literaturze. Dla 
p rzyk ładu  pow iastka M ick iew icza p. t. „P an  
Buron".

' M im o kart bietorj-i odw róconych , sk 'ro  
wany w zrok  nśeco ku północnem u w.schodow: 
zn a jdzie  n iejednego barona ży jącego  dz-s 
razem  z jego  św iatopoglądem , z jego  upodo 
bani-e-m i m aksym am i.

„G drie  mi d ob rze  będzie, -tum i- o jczyzn a  
m oja, -i d em “ ... ,

Panu baronow i w e w spółczesnej Polsce 
d z ie je  s-ię do-brz-e niewątpliw-ie. Bezjńeczn-ej 
n.iż na wisc.hodz-ie to pewn-o. T an ie j n iż  na Za­
chodzie , n ie da się /.nprz.eozYĆ. a le  na poilsli, 
Rząd narzekać n.ie przesta je . —  Zawsze n„e 
to co  za carskich czasów . Ilyta ranga, był 
czyn  i w  K u rlan d ji zam eczek. Ot za nic. u  
In-.ymnnie pap ierośn icy  -U(jo Sij.U iefetwu Kie­
d y  p rzy je żd ża ł do „Sic>ła“ .

Lube wspom nien ie!

koś.di 75 proc., kawalerom samotnym
50 proc. zarobków utraconych

Mamy jednak zastrzeżenie, iż 
zwrot fen przysługuje jedynie w w y ­
padkach wyjazdu zagranicę na m ię­
dzynarodowe zawody luli p rzy  z a w o ­
dach reprezentacyjnych w kraju, pod­
czas których gracz przebywa mini 
uuum 2 dni poza miejscem zarobko- 
wtwiia, przy czerń maksymalna ilość 
dni w roku określa się na 20

P o w yżs i*  zarządzenie w  znacznej 
mierze oczyszcza atmosferę piłkarst- 
wu od obłudy i je.st pierwszym w y ­
łomem w twierdzy konserwatywnych 
przepisów, z któremi obecne warunki 
sportowe zupełnie Kię ńie liczą i któi 7 
:.t-opnio\vo przechodzą już do prze­
szłości. w. p. j.

BOCZĄTr-K SEZO NU
L E K K O A T L E T rC ZN E G O  W  W IL N IE .

Lekka —  atletyka jest rodza jem  sportu 
ściśle zw iązanym  ,z peyenemi s'i<«,.,-m ł. — 
W-taśoiwą opraw ą d la zm agań się -lekkoalle 
tów  je * t  stadjo-n i skiejpienk ni-ebi-oa. Lstna- 
j t  rów n ież m ożliw ość urządza ni a zaw odów  
lekkoa lle tycznych  w Łhalach sportowych, lecz 
7 nalurs swej „k ró low u  sportów " prz-.-il-'si 
żużlosyą b ieżn ię ma deski pod łog i w hali spor 
tow ej.

Fierwazcnii ,imprezanv lekkoatletycznemu 
są b iegi naiprzełaj. B ieżn ia nie znajdu je się 
jeazcz-' w  odpow iedTrm  stanie, warunki nato 
m iast klimah. ezne um ożliw ia ją  estart zawód 
nrkom, więc w yrusza ją  oni, by  a a  potnych 
i ' leśnych trasach w a lczyć  o  zw ycięstw o.

W  \Milnie sezon lekkoatle tyczny zostanie 
otwrfrty w  najb liższą n iedzie lę  9 bm b ie ­
g iem  tui p rzeła j, k tóry  b ęó z ie  pierwro.ym  tęga 
i ocznym  wyistęp-rm naszyic.h b iegaczy. Ten  re 
d/.aj zaw odów , zwiany, cross —  country, po­
siada w ie le  zalet, przedewszystkiccm d la  za ­
w od n ików  biegacze zam iast jedn osta jn e j InI 
ż.ni m ają przed sciba urozm aiconą trasę, licz 
ne zaś ipr zeszkody wym ugają, oboje sz.ybko- 
śc.i, wszechstj-onnego rozw o ju  fizycznego,

W  biegu n iedzie lnym  startują najlepsi za 
w odn icy  w ileńscy, -z wy jątk iem  czo łow ego  na 
sz.ego b iegacza dr. Si-dorowicza, k tóry  w  tyn. 
dniu startuje w  Biątym stoku.

Co siię tyc.zy zaw od ów  na b ieżn i to musi 
m y  zaczekać na nie do 7 m aja, k ied y  to  W il.  
O. Z. L . A. organizuj-’  p iwwsz.e zaw od y  na 
b ieżni. w. p. j.

N O W Y  TER M INAR Z R O ZG R YW EK
MLSTRZOW SK1CH PTł.KI NOŻNEJ.

W czo ra j odbyło  się pos iedzen ie  W yd z  a- 
łu G ier i  D yscyp liny Wi-l. Z. O. P  N.

NajcieJiassszjm i pumetem porządku dzień  
nego b y ło  p on ow r 1 losow an ie rozg ryw ek  o 
M isLrzcsIwo W iln a  |,kl. Al, iktóre wobec fuz,.
1 pp Leg. i  6 p. p. Leg. k tóre  obsenie będą 
w-ystępowały pod  nazwa „W .  K. S. W Elno", 
m usiało o d b jć  się ponowmie.

W  losow aniu  ustalono następującą k o le j­
ność ro zg ryw ek .

22 kw ietn ia Mak obi —  D rukarz; 23 kw iet 
n ia Ognisko —  W . K. S.; 29 kw ietn ia  Z. A 
K. S. —  O gn isko; 30 kw ietn ia  W  K. S. —  
Ma.kal>i; 3 m aja D rukarz — Ż. A. L  -S■; 14 
m a ja  O gn isk 0 — • M akabi; 14 m aja VĄ  K. S.
•—- l>ruikarz; 20 m a ja  Makabi - Zaks 21 m ; 
ja  Drukarz — • O gn isko; 25 m a ja  W . X S,
—  Ż. A. K. S.; 27 m a ja  D rukarz —  M akaL.;
28 ir a ja  W  K S. —  Ognisko-; 3 czerwca
O gnisko —  Z. A. K S.; 4 czerw ca M akab i —
W  K . 15 c ze rw ca  2 A  K S. —  Drukarz; 
17 c z 'rw c a  M akabi —- O gn isko; 18 czerwca 
Drukarz —  W . K. 8 .; 24 czerw ca  2. A. K. S.
—  M akabi; 2-5 czerw ca O gnisko —  D ru karz,
29 czerw ca 2. A. K, S. —  W . K , S. ,

Poza  tem W y d z ia ł  Gr.er postanow i) aw ró
cić się do wszystkich k lubów  w ileńsk ich  z 
p ro p o zy c ją  w yznaczen ia rozryw ek  C-kk.sn 
'w c h  (3-ch drużyn) a to w  celu zatrudn ien ia 
narybku, k tóry  dotychczas, nie m ia ł s-poso 
bności do regularnych zaw od ów  ti gracze 
tych drużyn m usieli w yczek iw ać  na d o ryw ­
cze w sław ien ie  ich d o  w yższych  drużyn * 
k lubv n ie m ogły się zorjen fpw ać  m  talentach 
■swoćch na-jinł-(rtlszych.

Ze swej strony uw ażam y to za  jedno z 
najw "żniejs-zycb -adań naszych władz, p ił­
karskich. P rzez ten -krok napraw dę da się 
m łodym  graczom  jak iś ce l i  -ponudzi się ich 
do tem -intensywniejiszego tren-ingu (i n.i 
przy-s-złość zaipobiegnie się fak tom , -z którc- 
nvi się .stale spotykam y, gd yż k ażdy k 'ub 
sw-oi-cli na jlepszych  graczy rekru tow ał i. in 
nych ok ręgów  p rzy  użyciu jak ichś uadxwv. 
czu jnych  wysiiików (w yraża jąc  s-ię techn icz­
nie —  kaperow ał).

Porus-zona ltw estja  braku boiska dla tv<‘h 
rozgryw ek , sądzim y da się ła tw o  usunąć 
p rzv  odrob in ie  d ob re j w-ofi- k ierow n ic tw a 
boiska Ośrodka W . F. na Piór-omoncde, k tó ­
re bez s zk od v  dla innych  sportńw  m oże b\c 
w każde św ięto  oddane dla -piłkarza w g.ł 
dżinach rannych (n,p. do 10 ?ji

S. B.
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K R O N I K A
P ią te k

7
Kwiecień

D z i ś :  S i e d m i u  B o i  N  M . P ,  

Jutro:  D y o D i z e g o .

W s c h ó d  *Jońc*  

7  • C h ó d »

r . 4  m, 5 9 

f . 6 m 17

S p o »tr ;82ema ZakJsdu fócUw ołeęji B.S.P 

«  Wilni® i  dnia 6 I V  -* 1933 roku.
C i i a i e n i e  ś r e d n i e  *» r r n u r « e w * c h .  58

Tem pcr«tuT* «»c<łma +  3° C
CA|U3PŻIZ« -7- 7° C.
na.nlższ* —  1° C

O p a d :  —  ,
K »tr: polnocno-zach. 
f e .ia-nc a: >p«dek.
U w * ji: chmurne.

Przcu. Idyw any p rzeb ieg  pogorin w dniu 
dzis ie jszym  7 k w le im a  1983 r. według PUM.

Zacłuirarzenre zm ienne z w ii;kszeiiii -ror. 
pogodzen iam i. Po  nocnych przym rozkach  
dniem le-na/porfitura do 7 stopn i, słabe w,.atry 
pótno-cm i-zachodnie i zachodni?.

U R Z Ę D O W A
[>clegaeje u p. v  cj’ew ody  P r z j jęte by 

(y nu poshu hanm u p. w o jew od y  Jaszczo lia  
delegac je  następu jących orgunńnacyj, k tóre 
p rzyb y ły  iprzedstawić .St; Polsk i C zerw ony 
K rzyż (prezes w icew o jew . Jankowski, pp. I 
zydorczykow a , płk. K iakszto, dyr. W ysock i!, 
Zw iązek  W ła śc ic ie li w iększych  n ieruchom ości 
Łpę>. Iżyck id it-rm an . Bohdanow w z, Kabacz- 
nik), K lub Żydow sk ie j Myśli- Państw o w j  

iprez. dr. Hiirschberg, pp. Strugacz i Kusz 
taósk i), Zw iązek  Prficy óbyw ateiisk iej k ob ie i 
(panie dr, Rus-tkowska i s laroSrina Tranie- 
courtuwa), Zw iązek  P o la k ó w  Ziem i K ow .cn  
sklej * pip Baojański, dyr Giutman i Zabiel- 
sk i), K o ło  w ileńsk ie Zw. In w a lidów  R. P.
ipp B orysew icz i inż. O strowski!.

*

m i CJSk \.
-  Kwesta. W' n iedzie lę  9 kw ietn ia  r. b 

K om itet R odzic ie lsk i Szkoły Pow szechnej N '. 
(0 w W iln ie  urządza uliczną Iw is ltę  na rze  z 
koloru j letn ich  dla n ajb iedn iejszych  dzieci. 
W  zrozum ien iu  ich c iężk ich  w arunków  życJ. 
wycli Koni tet R odz cielska pragnie przyjsi 
7. pom ocą tym  na jb iedn ie jszym  dziecium  i tą 
drogą zw raca się do  o fia rn ośc i publiczne,.. 
Pam ięta jm y, że  m łodzież to podpora  społc- 
i-zeiistwa, to- je j  kwiat-,ii tężyzna, a społeez.-ń 
stwo musi oyć  siilne i  zdrow e D opom óżm y 
w ięc boda j k ilkom a groszam i do polepszen ia 
warunków  dzii-a-twie, da jm y im  m ożność u- 
e.ieszenia s/ię słonkk-m i  św ieżem  p-owielrzeui 
którego n ie m ają w  swych m okrych  i ci m 
nych suterena. h. A w ię r  w n iedzie le  wszys­
cy pośp ieszą aby złożyć  do puszki grusze 
dla W odnej azuatwy.

—  Ul. W ileń ska  zm ien i sw ó j charakter. 
\\1 zw iązKu z zam ierzoną budow ą jezdn i z 
kostki b eton ow e j na ul. W ileń sk ie j, ulica *a 
w m iejscu  przy lega ją rem  do skweru św. K'i 
tarzyny ma zm ienić sw ó j d-otyrhezasowy cha
raktsr. Jezdnia m a być przesunięta b liże j
.skwei a. W  miejscu, gdziie stoi obecnie pom  
mik Moniuszki m a przebiegać chodnik, Y:i 
środku jezd n i b ęd zie  u rządzony zieleniec.

SPRAW A AK AD EM ICK IE
R ek o lek c je  akadem ick ie odbędą się w  

kośc ie le  św. Jana w dniu 10, 11 i 12 kw iet 
m a br. o godz. 7 w ierz .

K on feren c je  w ygłos i ks dr, K azim ierz Ku 
charskiT . 1

'it- SPR AW Y SZK O LN E
— lagzam iny państw ow e na nam zy cieli 

.szkół średnich. K om isja  egzam inów  państwu 
w ych  w  Wlilmle na n au czycie li s zk ó ł średnic'- 
p od a je  do w iadom ości, że  egzam iny państwo 
we na nauczycie li szkół średnich (now ego 
typu/ w  okresie egzam in acy jn ym  w iosennym  
br. rozpoczną się dnia 22 m aja. Kandydaci 
dopuszczeni do egzam inu w  m yśl par. I z  
rozporządzen ia  M inistra W yzn ań  R elig ijn ych  
i O św iecen ia Pub licznego z dnia 9 paździer, 
niku 1924 r Dz. Urzęd. Nr. 18, poz. 18.j, 
k tórzy p ragną przystąp ić doń w  tym  okres-:e 
wńnni zgłosić się pi-sc-mna- d o  K om is ji '-'gza 
m m aoyjnej w  term in ie do 10 m aja br. sk!a 
dając jednocześn ie op łatę 75 zł.

R ozk ład  i term iny egzam inów  będą poda 
ne do wiiad-omośe.i za in teresowanych  drogą 
ogłoszen ia w  lokalu  K om is ji egzam in acy jn ej 
lUniw ersyt- t. ul. Un iw ersytecka I I  p.)

H YRCERSKA
—- znakiem  l'ljo łk a “ . H arcerk i

harcerze G edym inow ego Grodu zapraszają 
wszystkich m ieszkańców  na p raw ie  w iosen ­
ny w ie c zó r  h arcersk i „P o d  znakiem  fiijo łka" 
k tó ry  odbędz ie  się w  sobotę dnia 8 kw ietn iu  
br. w  M ałej Saiti M ie jsk ie j (ul. Końska 3), 
celem  rozp roszen ia  k ryzysow ych  nastro jów  
,i zasilen ia funduszu na budow ę Stanicy H nr 
cersk ie j im. Bisk. Bandurskieg-o.

P rogram  w ieczoru  w ypetn ią  pokazy  dn i 
żyn harcerek  i harcerzy, oraz koncert ork ic 
stry 1 p. p. Uog

SKARBOW A.
—  N ew y  Zarząd M il.  S towarzyszen ia U- 

rzędn ikńw  Skarbow ych. W  dniu 24 raarr.i 
1933 roku na w a liie in  zebraniu K oła  W ile ń ­
sk iego  S tow arzyszen ia  U rzędn ik ów  S karbo­
wych zosta ł w ybran y Zarząd  Koła, jak  nastę­
pu je: P rezes —  Rrona-ko wski W ładysław
wiceprezesi —  K oreck i M ieczys ław ; Sekretarz 
—  An ton iew icz K azim ierz ; skarbn ik  —  Mar

ja  Po skocz ym ów na ; k ierow n ik  działu gos ­
podarczego —- S ikorski Tadeusz.

Zastępcy: W ó jc ick i K azim ierz  i M iciukie 
w ieź A leksander -

Na pierw .izeni posiadzeiwu Zarządu utworzo 
no Sekcję  K u ltu ralno-O św iatow ą, -powierzając 
■ej k ierow n ic tw o  kol K a źm ie r z o w i W lojcic 
lcieihu, z upoważnianiem  pow ołan ia  podsekcji 
sport o wo-t u r y s-t y  c z n e. j ip Aleksa nder Miciu- 
k iew icz ).

Icd.noęztWnie zosta li w ybran i, do K om is ji 
R ew izy jn e j: Barszczew ski Ludw ik , M a lin ow ­
ski \vladyslaw , Szczęsny Roman.

W  charakterze de lega tów  k ó ł  S. U. 8. 
w Okręgu W ileń sk im : llro in ikow sk i W ła d y ­
sław Cieślikows-ki W acław , Korec.ki M ierz i 
sław-, M alinow ski M ichał. Zapasln ików na H e ­
im a . S ikorek  Tadeusz. S łupczyński W tady 
sław.

W charakterze d elegatów  O kręgów  S. F  
S. w W arsza w ie : A a  tonii-wócz Kazim ierz. 
Bohdziew icz Stanijtlaw, Korecki .,l'eqzęsław 
S .im orew iez K a zn iio rz , W ó jc ick i Kazim ierz.

Z K O LE I
-  M aranięn i Zarządu Ogniska K. P. W .

w W iśnio we własnym gmaehu p rzy  mil. Kn- 
le jow e j jo-. 19 w dniu 8 kw ietn ia r. b. odb ę­
dzie  .się odczyt-koncert na temat ąPieśń tu 
Kęuzżą" —  VI- synufonja patetyczna Czaj- 
kow skiego. OdezY-t wygłosi ptPtf K. G ałkow  
Łki.

Czę-śe kolicerlow ą  w ykonają  na dwóch 
furlepjana-rli ^.p. W  Cumllówma i prpl. K 

likow-ski Szei e-g picvii solow ych  odspi,-\va 
|). PkjA w, ika-M onkiew icz jw a .

Poe-zątek o godzinie. 13-ej. W stęp  b ez­
p łatny

A- i *  - 1
w  n iedzielę chi,'a 9-go kw ietn ia  Ża i«-i I 

Ogniska K l1'. W  ■ W hlno wy- w łaśifey gai-. 
]irzy  ul. K o le j w e j nr. 19 z oka.zji przyp-i 
da jąc-go  postu da je  koncert re lig ijn y , na któ 
r> . się z ł o ż y  „O ra to rm m  !lavdna  p ; 
.Siedem slow  thry-stusa'

Początek  i, godzin ie  1 tł-s-j.

ZE  Z W I Ą Z K O M  I s r o w .

r u ja  Zw iązków  Zaw itd ow y ili P ia con  
i ków Um ysłow ych . W  dniu ó kw ietn ia rb. 
odbyło  & ę ęosii'. ciżenie P rezyd jm n  Bady Okrę 
go w ej w Wilnie-; na którem  m iędzy iiwieni 
postanow iono zw ołać na dzień  28 ^wietm ';'. 
r. b. \\'a!.nć Zgrom adzenie Iiady. Ueh-walu 
no asygrtoyvać pew ną kw otę  na rzeoz eier- 
piących nędzę hoh-aterskieh zątóg .kctpalń 
..K lim on tów 1- i „M ortim er '1 przeznaczonych  
do  zatop ien i i przez za rządy kopalń. Ponadto 
żyw o  om aw iana była sprawa z rgan izow a 
nia na t-een fe W iln a  „D n ia  P racow n ika  U- 
m vsfow ego “ .

Z I . B R A N I A  I O iH  ; z  Y T Y .

O dczyt u miiiikow Staraniem  Zw iązku  
Zaw. R o ln ik ów  z W yższtm i W ykszlatcen iem  
w W iln ie  odbędzie  się w sobotę 8 bm. w  In 
katu T 0w O rgan izaey j i K ó łek  .R-Aniczych 
(ul. M iekiew i.cza 28! zebran ie dyskusyjne, n i 
którem  k ii.  W ładysław  Jącew icz wygło&i re 
ier.«! ip. t. Rentowność m e ijo racy j rolnych 
w i?obi > obecnego k ryzysu ".

Początek o godz. 17, wslęp- w olny, gością 
m ile  widziani!

—  Khib  W łóczęgów  w W iln ie . W  piątek 
dnia 7 bm. w ioknJu p rzy  ul P rze ja zd  12 
odbędzi sie 119 zebranie Klubu W łóczęgów . 
Początek  o  godz. 19 ni. 30, Na porządku 
dzidm iyni spraw y adm in istracyjne klubu.

W stęp  ty lko dla członków".

S P R A W Y  R Z E M 1 E Ś L N I E Z E

PrzYgulicwaniu Jo otw arc ia  instytn liT  
rzem ieśln iczego. P rzygotow im ia  do otw arcia  
instytutu rzem ieśln.kz go są ju ż na ukończę 
iriu. O tw arc ie  linslylutu nastąpi joMc-ze. w  b ;e 
żąc.Yiii m iesiącu. Instytut będzie  k oordyn ow a ł 
aikcję ku lturalno — ośw iatow ą i  za w o d o w i 
wśród rzeoz rzemeśln-iczych Wiilna.

—  Rezemieślniey m ają otrzymać dostawy 
dla wojska. Jak siię dow iadu jem y, Izba Rze. 
m ieśln icza w  W iln ie  otrzym ała  p ro jek t w ładz 
centralnych  w spraw ie  dostaw dla w ojska. 
P ro jek t ten przew idu je  p od zia ł dostaw  m ;ę- 
dzy  związkii rzem ieśln icze. Ma om om aw ian 
być, i za op in jow an y  na posiedzen iu  resursy' 
rzem ieś ln icze j 1

—  Kary na rzemieślników. Ostatnio U- 
rząd P rzem ys łow y  p rzys tąp ił d o  m asowego 
karan ia rzem ieś ln ików  za wykroczenie, prze 
c iw k o  ustaw ie p rzem ysłow ej. Codzienn ie r  i 
kłada s ię  średn io  20 kar p ien ię żn ym  za nie 
zam eldow an ie  p rzedsięb iorstw a, wyko-nywn- 
ni.’ zam ów ień  bez dostatecznych k w a lifik a  
|'..V,I i t. p.

Zazjiaczyó5 nałoży, że w iększość kar po 
noszą rzem ieś ln icy  nas ku tę,k mieuświiadomie 
n ia. P row ad zon e  w  tym  kierunku akc je  przez 
zw ią zk i, U rząd  PrzeinYń łow y i Izbę Rzem ieś! 
ni.cą nie da ją  pom yślnego rezultatu.

S P R A W Y  Ż Y D O W S K I E

—- Maea dla 14000 biedn\eh Żydów . Guii 
na żydow ska w W iln ie  ,przeprow;adza- obecn'-’ 
re jes trac ję  bi-dne.j ludności żydow sk ie j w 
oelu wy (ław  nu i a bezpłatn ie m acy na zb liża ­
jące  Siię sw ięlą w ielkanocne. Ogółem  m acę 
ma bezpta ln ie  otrzym ać 14000 b ied iijeh  !►> 
dów .

Represje przeciwko Żydom wyłam u­
jącym sie 7 prd akcji bojkotowej. Ż yd o w s k i- 
zw iązk i kupieckie om aw ia ły  ostatnio sposo 
by  represyj p rzeciw ko  tym  kupcom  —  Żydo-m 
k tó rzy  w yłam u ją słę -z pod akc-jii b o jk o to w e j 
tow arów  nieniiiecikfch. Szczegó'lna uw aga ma 
być zw rócona na branżę aptekarską.

1 R O Ż N E .
-— K om is ja  Sanitarna za tw ierd z iła  p re li­

m inarz bu.tżetowy s zp ita li m iejsk ich . Oni
da j -odbyło się posiedzen ie radz-ieckiej Ku- 
nnsji .Sa.'iitarne.j. K - ,-i 11 lyia rozpatrzy ła  i z i 
akoeą>to\Yuła p ro jek t prelim inarza bu-dżetow 
go dla -szpiłali i wydziału  /.Ar ow i a m ag i­
stratu.

TEATR i m u z y k a
—  T cc tr  W ie lk i na Pohu lance — gra dzis 

7 kw ietn ia  o godz. 8 wśoc.z ostatnią nówośe 
znanego .i cen ionego  auto-ra w ileńsk iego  Ta ­
deusza Ł-opalewsiviego „C zerw on ą  L im u / j- 
nę“ , k tóra co dziennik- grom adzi tłum /^pu- 
bl.cziiośdi-.

—  „G ały dzień  bez kłainstwa -. W , sobotę 
3 k w .e ‘ u.141 o godz. 8 wiech. „C a ły  dzień  bez

—- W iiiad delt prein jera  ba jeczk i d la d zieci
.Mtcdocinne WShio pow ita z pew nością  z za 
pałeun ui ad-Ginośc, że w niedzi-elć 9 kw ietn ia  
o  -godz. 12 w poi. w Tea trze  na Pohu lance 
odbędzie  się p-renijei i prziYŚr-ieznej bajkś p. 
t, ^ C zerw on y  Ka/pturek", z m ilu lk ą  F-.Ticją 
Trsip-.zówną lniezajpoinniaiiy Jaś z Niebies- 
kTógo p lakat w rob  g łów n ej

— P ren ije ra  Sir n im skiego w  W ttn ie. W  
reatrze  na P hulance w-krótce odbęd'zie sĄ j 

p rem ji ra iirt«*r«l* ijące j szluk i p. 1. „L e k a rz  
iiez,kj.inri.v" Słonimski:ego.

—  ITzisi.staw-ieniu propagandowe. W ob ec  
kończących się w ystępów  L in y  Gistedt, ce­
lem udostępnienia ipnJ/liczności ostatnich v/i 
ilo ’.vi.ck z iid-aiatem tej znakom itej artjstk ii—- 
w yznaczono w  ciągli na jb liższych  trzech  dni 
—  ceny propagandow e.

D ziś w ięc ukaże się pij cenach propagnp 
d ow io h  pętna luiniaru i fin e z ji barw na rew 
ja  ,/Pociąg w iosenny '' w 20-tu -obrazach z 
udz.ahnn hinj- Gi.s!ćdt, najv Ybitniejs-zych ar 
tj-slÓYY, oraz zespołu girls, /rn/k, riiewinżtic

—• P ip u iu d iiiów k a  n iedzielna w „L u ln i--. 
W n iedzie lę  nad-cliod.Tącą u jrzym y nn przed 
s ław ien iu  pcjpołtitliiiow C ii po cenach p rop a ­
gandowych  m elody jn ą  ; pe-retkę I.e lia ia  A ' • 
soia w d ów k a " z Klną Gislćdt w ro li ty tub )- 
wej. Po-eząte.k -o g  i:lz 4. Ceny propagandow e.

—- „P ep p in a ” . Pożegna lny występ L in y  
Cristedt odhędzie sijt w p/intieaz ałck.-na jiiliż 
szy w w y l w ornej kcm edjr m uzYcziifij Sto! z a 

P  pp.ina '. Ceny m iejsc na lo wid-owisko zo 
klaty .specjałnije. ziri/unę od .'Ml gr. do 2.50 gr,

—  Gościna dyr. Z e lw erow icza  w  W iln ie . 
Pow raca jąc  z Rygi z •zespoleni sw ógo In sty­
tutu dram atycznego, dyr. Zęilwcrow-iez. - -  jak  
się d ow ia d u jm ij -  urządz,i w Lutni w  dniu 
25 bm. w ieczór, p rzeznacza jąc  ca łkow ity  (jo 
chód na rz-.cz bezrobotnych .

W ieczó r  m uzyczny u K ttnserw alorjum . 
W  sobole dują 8 bm. o jyedz. 8 w lecz, odbę­
dzie  się w ioezór liu izyczny uczniów i  uczenie 
Koiisćirwatoi-jiiin Muz. w Wll.uię. K a rły  wslę 
pu w  sekretarj cie KoiiserwatT/rjuni (ul. Koń 
ska 1) od godz, 4 —8 wiccz.

K>edy n a stą p i w zn ^w i^ n ie  
kQmunikac|i iotn!cz&j m ię d z y  

W ilnem — R y g ą  I Tallinem ?
b o m u n iK a c ja  p o w ie t r z n a  7. W i ln a  

d o  R y^ ji i T a l l i n a  m a  Jj\ć w z n o w io n a  
z d n ie m  15 b . 111 Z a z n a -c z y ó  n a le ż  

ż e  l y r m . i l  n ie  je s t  o s L i le - e z n i ''  -pr/.esa 

d zc -n y . O  ib ’ w a r u n k  a tn n  o l e r y c z ń j - 
tiit  b ę d ą  d o g o d n e  le r-tn in  w z n  iw ie u ń i  

l i o m u n ik a o ]  z o s t a n ie  -p r/assu tiię ly  j.i 
d z ie ń  I m  i ja  1 b.

Zbiórka tdntóm. na L c te r ję  
na bezrobotnych.

Żb.órka fan tów  na lo le r ję  rozpocznie się 
dnia 19 bm. w  środę po W ielk ie jnocy .

Zb iórkę przeprowadza<?*będą panie z ko 
biecyeh Związków- społecznych przy pom » 
cy harcerzy.

S p r a w y  w yro i* - ii  .pccUthu 
przemysłowego od obrotu 
oraz  in terp retac ja  przep i­

sów podatkowych.
W ileńska Izba P rzem ysłow o-H and low a o- 

Irzym ała od p. prezesa Izby Skarbow ej ,v 
W iliB e szereg m form acyj, dotyczących  usto­
sunkowania -'się wtadz skarbowych do ak tu ­
alnych zagudrtóeń pędn ikow ych , poruszanych 
w  swoim  czasie przez Izbę Przem ysłow o-H an  
dlow ą.

W ed ług tych m form acyj, w  marcu rb. od- 
by i się sZjazd k ierow n ików  Urzędów  Skarbo­
w ych  z okręgu W ileń sk ie j Izby  Skarbow e i. 
na którym  udzielono W ytycznych co do w y ­
miaru podatku p rzem ysłow ego od obrolu  n-.i 
rok 1932; Na tle ogó lnej zn iżki obrotów  w y ­
w ołanej kryzysem , która jednak w  odniesie­
niu do poszczególnych  branż wykazu je do.śe 
dużą rozpiętość, zw rócono szczególną uwagę 
k ierow n ików 1 urzędów  na konieczność pra 
w id łow ego  ujęcia obrotow  i należytego uza­
sadnienia staw ianych w  lym  kierunku w n io ­
sków. Podkreślono, iż Y.yniiary, w  miar-’ 
m ożliw ości, w inny byćm parte na podstawach 
realnych w  uwzględnieniem  kon juak iu ry g o ­
spodarczej w  każdej branży, a nawet w  p.i 
szczególnem  przedsiębiorstw ie, -  1

Na tym że  Z jeżd zie . zalecono, jib y  stosu 
nek w ładz podatkow ych  I-ej Instancji wzglę 
dem  p łatn ików , prow adzących  księgi handlo­
we, b y ł nacechowany specjalną życzliwości,'! 
z zaznaczeniem , że należy unikać dyskwali 
fikac ji ksiąg z pow odu drobnych usterek fo r 
malnych, k ló re  nie zm ierzają do uszczupleni i 
podstaw  wym iaru.

Ustalono następnie, że księgi ham lloy 
zarówno p raw id łow e jak  i uproszczone, m o­
gą m ieć m oc dow odow ą  (art. 76 ust. 3 i 4 11 

staw y o pańrttwowym podatku przem ysłow ym  
oraz dać przedsiębiorstw om  korzyści, p rze­
w idziane w  ustawie o państw, podatku prze­

m ysłow ym , tyłku, od dnia Ich założenia. Za ­
znaczono atoli, iż, o ile księgi zostały za ło ­
żone w  ciągu roku i dla wym iaru  podatku 
przyjęte , ob ro ty  za czas od ich  za łożen ia —  
należy ustalać w1 kierunku odpow iednim  jkj 
osiągniętych w okresie p row adzen ia ksiąg.

W  spraw ie opin jowunia obrotów  jirże*/ 
rzeczoznaw ców  Izba -Skarbowe w yslosow .iia  
w  dniu 28 lutego okoln ik  do Urzędów  Skar­
bow ych , w k tórym  poAkrę-Hi-la ohowiązti-k 
pow oływ an ia  rzeczoznaw ców  przedewszvs! 
kiem z list kandydatów  przedstaw iom  ch przez 
organizacje sam orządu gospodarczego ora/ 
zaleciła honorow an ie oo in ji rzeczoznawców  
gdy takow i w ykażą się dosląteczną orjen lao ją 
w  slosunkacli gospodarczych danej branży, 
a zw łaszcza bezwzględną ob jęk ty wn-ością

Co się tyczy poruszonej przez 1/1>; P rze­
m ysłow o-H and low ą w W iln ie  sprawy zw o l­
nienia od podnlku p rzem ysłow ego od obrolu  
lran z„kcy j ziem iopłodam i, dokonyw anych  uu 
giełdzie (pojęc ie  „innych  ziem iop łod ów " 
art 3 p. l i  ustawy o państw, podalku prze­
m ysłow ym ) w  szczególności w  odniesieniu d > 
lnu —  Izba Skarbow a zw róciła  się do M in i­
sterstwa Skarbu, przedkładając Mnislerstw 1 

podan ie G iełdy Zbcfżow o-Towarow i-j i Ln ia r 
skiej w  W iln ie, tudzież Zw iązku dla Handlu 
i Eksportu Ln iarsk iego w  AYilnie i prosząc >< 
kom petentne wyjaśnienia. Ze swej strony W i 
ieńska Izba Skarbowa w ypow iedzia ła  się z-i 
zw oln ien iem  od podatku przem ysłow ego od 
obrotu tranzakcyj lnem  w szelk iego "rodzaj 1 
dokonyw anych  ńa G iełdzie W ileń sk ie j ze 
względu na wybitne gospodarc ie  Znaczenie 
produkcji lnu dla Ziem  W schodnich. Dotą I 
jeszcze M inisterstwo Skarbu nie udzeliło od ­
pow iedzi w  tej sprawie. -.

Z pogranicza.
ATT  ACH ES W O J SK O W I PRZY RZĄ  
DZ1E L IT E W S K IM  N A  POORANI 

CZU POESKIEM .
Z pogranicza donoszą, że w zw iązku z ud- 

byv,'ającemi s-ię obecnie m anewram i arin ji l i ­
tewskiej w okolicach Oran w  ostatnich dniach 
na- pogra 11 iiżzu p. i!rkieii* baw ili a tta c ii's  w o j­
skow i państw akredytowanych  przy rządzie 
litewskim .

\ lląg ihy  w towarzystw  ie v. y ższyd i litew ­
skich o ficerów  sztabów ycli zw iedzili szereg 
wsi położonych  na pograniczu, zapoznając się 
z warunkam i życia ludności pasa pogran icz­
nego.

I CIEK ..I V z Z. S. U. li.
Z Dzishy donoszą, iż na terenie ł.-użek za- 

Irzyniano grupę w łościan zbiegłych z terenu 
11 i ni or u s i s o w  i u ck i e j .

W łościan ie by li zatrudnieni pr‘zy Robotach 
państwowych na drogach i szosach.

NA WdLktfjhJM B R U M
Zawalił się pod nią sufit.

Nieszczęśliwy wypadek, nie pozbaw iony 
cech hum orystycz iijch , w ydarzy ł się w czo­
ra j w ieczorem  przy ulicy Starogrodzieńskie j 
Nr. 22.

W  m ałym  dom ku oznaczonym  w spom nia­
nym  num erem  zam ieszku je rodzina Rrop i-

ko, Żona 1'ropiako 42-letina M -ecj..na, U ;- 
dąca w ó sm jm  miesiącu ciąży, zabrała s>: na 
strych celem w yw ieszen ia  bielizny.

; W  pew nej chw ili^ pod nogiunl kbb iety za 
walił się sufit i nieszczęśłiy i runęła ze stry­
chu, wpadając prosto do wiaąnego m iesz­
kania. ' "A : * r ' D -i. • : .

M arcjana P. iKlnlosła bardzo | im : i , i „  o u 
rażenia ^ la la .

Na m iejsce wypadku zawezw ano po go ta 
w ie ratunkowe które p rzew iozło  ją  w slan-ie 

j ciężkim  do szpitala Żydowskiego. (c)

Pożftr przy ulicy Szopeua.
W czo ra j w godzinach poram iyćfi pngol >- 

wie straży og iuow ej zaalarniow -uic zo n a io  
w iadom o.icią o wybuchu pożaru w kam ienicy 
Nr. 8 przy ulicy Szopena. Po przybyciu  ns 
m iejsce wypadku stwierd/oą.p, ż (. ' palą ss 
w ie lk ie  ilości zgrom adzonej w przewodne! 
kom inow ych  sadz--. Po półgodzinnych  wysT- 
kacli [a/żar zlikw idow ano, n

Przyłapali.
Ijo  m ieszkania Gycenasa Jana j W ielka 12' 

w dniu 5 bm, niem al w  samo p.ituduii pt o 
czas nieobecności dom ow n ików  dostali się po 
złamaniu zanika złodzieje, unosząc rozin -: 
lego rodzaju  garderobę męską i damską, uroi 
różne drobiazgi. Ocenił je  w łaściciel na 2 wl. 
z io lye łi. Zaw iadom iona polic ja  w drożyła n ie­
zw łoczn ie dochodzenia, dzięk i którym  zło ­
dzieja ujęto w raz z w iększością skradzionych 
rzeczy. Jest to zaw od ow y z łodzie j Bojch To- 
w e) lut. K i ja wsł-; a 22;'!...

a a s a B g g a i M i a B

Sfifo REWJA
S« lr  Miejska

ul. Ostrobramnka 5

B A L K O N

3 0  groszy
na w szystk ie  6ean*e

Dziś! 100%  Czeski film d źw ię k o w y  p» t

ŁZY DWUDZIESTtiLETNiEJ
R eżyse r  i tw órca  „E ro tiLon u * —  6 . M a ch a ty ,

N A D  P R O G R A M :
Sensacyjny proces
P oczą tek  o g 5 “ 7— 9, w n iedz. i sob. od 3-ej. C E N Y : Balkon 30 gr.. P a ite r  od 49 gr

R I TY \Sfizja l ok a l na  na 
mi ej  t> cu z b i o d n i

REISłJA
Sala Miejska

ul Ostrobramska b

P A R T E R

od gr.
na w szystk ie  seanse

P A K
Tel. 5-28

K o l o s a l n y  p r o g r a m !  —  R e w e l a c j a  d l a  w s z y s t k i c h !
1 )  G i g a n t y c z n y  f i l m  os n ut y  na auten-  ^  ^  (^| jJJ ^  lUI I  A  3 )
p t . y c z n y c K p r z e ż y c i a c hSmiech»piekle

N o w y  tem atl O r y g i n a l n a  t r e ś ć !

S Y M F O N I A
dla m iłośn ików  m uzyki!

UWERTURA „OBERON"
w wyk. najsłyn, O fkiestry św iata. 
Id rln e nagranie! Brak e łów  podziw u !

Św ie tn o : cudowna KOMEDJ A

Czarownik Slim
W roli g łó w n e j sł/nny Sl!m. 

Olśni ew a ią ce  w idok i p rzyrody 
Chinat h Śm iech! H u m or ."

DźwiCik. K in o - Ie a t r

H E L I O S
Wileńska 38, tel. 9-26

D Z I Ś !  Rewc- . f ł  | r f l W I l E  Ś nilfr ~ SYMFONJA  S 2 E Ś  IU E I l ż U l U W .  W o n i a ł ,
l a c y j n y  p r o g r a m !  U J Ł U  W  I L i  ■ l J f c * I C W i  film z u d z i a ł e m  u lub .  k o b i e t  R ic a r d o  COTtGZ i b o ­

hate r ki  f i lmu . K o b i e t a  z b o c z n e j  u l i cy  Ireny Ounns. 2 )  ,,POD SA M O W A R E M "  Film z r o sy j 3 k i e m i  ś p i e w a m i  
i t a ń c a m i .  3) M a K A B J A D a  W  ZAKOPANEM  w roku 1533.

B a l k o n  49 g r .  P a r t e r  na  i * e e n s  8 0  gr. .  no  p o ł o s t o ł e  o d  90 gr .  P o c z ą t e k  s e e n s ó w  o  g o d z .  4, 6,  8 i 10.15

D źw ięk .  K in o -T ea t r

C A S I N 9
W ie lka  47, te l.  15-41

DZIŚ! Pierwszy supersrla 
gier produkcji węgierskiej 'w ĘG iERSKA MIŁOŚĆ Czarująca, urccza, kusząco ponętna R O Z S I

B A R StiN L  i dziarski humor. T lb o r  H a lm a y
W spaniałe arcvdzirło f i lir, pulsujące werwą i temperam. madziarskim, bilm (w ia r y  czarem węgierskiej muzyki*

N A D  P R O G R A M : Urozmaicone aodatki dźwiękowe i najnowszy tygodn ik  dźw iękowy F O L A .

Do Rejestru Handlowego, Dział B, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące w pisy dodatkowe:
Wciniu 10.XII. 1932 r.

494. IIJ I-icm a: „S pó łka  A kcy jn a  T rak  Lksplo- 
atacja i Handel D rzew n y " Siedziba spółki została p rze­
niesiona na ul. Ludw isarską 2— 3 w  W iln ie . Na lik 
wida toca po w ołano Makśyimaljana Tob jasa, zą m . w  
Grzegorzew ie k/Landwarowa, pftw. w ileńsko-trockiego. 
Zgłoszono otw arc ie  likw idac ji spółki, k tórą  uchw alono ' 
u Zw yeza jn em  W aln cm  Zgioniadze.niu akcjonarjuszów  
w dn, 8 listopada 1932 r. zaproioku łowanem  przez No- 
lrju®zo ?Vlok"sańdra Różaiowskiego w  W iln ie  i za[u.’ .i- 
neni do repiirtorjum  pod iNr. S96o.i 289/VI

W dniu 31.XII. 1932 r.
421. JV F irm a: „Sklep  sukienno b iaw alny Abram  

Goldszlejr. i  S-ka. Spółka z ogranio/oną odpow kdziia ’.- 
nością". Spółka została zlikv, idowana i w ykreśla się* 
z rejestru. 291/YI

W  dniu 12.X. 1932 r.
417. II. F irm aŁ „A łperow icz . Spółką z ograniczoną 

odpow iedzialnością. Na członków  kom isji lik w id acy j­
nej pow ołano zam. w  W iln ie  p rzyT ffi T rock ie j 9: Bran- 
dlę A lperow iczow ą i Zełm ana Kołdobskiego. Zgłoszone 
likw idację spółki. 292/YT

W dniu 4.1. 1933 r. t 1
85. X I. F irm a: „D om  Przem ysłow o-IIand low  v W . 

M alinowski, Inżynier. Spółka z. ogra iiiczLną o d p o w ie ­
dz.uindścią" Sa likw idatora pow ołano M ichała Brzos­
towskiego, zain. w  W iln ie  przy ul. Lw ow sk ie j 69. Zgło­
szono likw idację spółki. 298/Y1

W dniu lt .V . 1932 r.
'626. I l i .  Fi-rma; „P a ro w a  Fabryka Konserw A t­

lantyda. Spółka z ograniczaną odpow iedzia lnością". 
Spółka została zlikw idow ana i wykreśla się z rejestru.

299/YI

W dniu 15X11. 1932 r.
316.ii.  f irm a :  „T ow a rzys tw o  A k cy jn e  Chargąur.< 

Ueunis K om pan ji Francuskiej Żeglugi P a row e j". F ilja  
biura sprzedaży w Wśilnie została zlik jYidowana i w y ­
kreśla się z rejestru z urzędu. 285/Y1

i
Wyjątkowa okazja przed świętami!

W Y P R Z E D A Ż  L IK W ID A C Y J N A

j  PŁYT GBiBOFoiłowTCH j GRAMOFONÓW
ł  z a b e z c e n

;  5 IS  T  A  St T “
Z Wilno, K ró lewska  1

U W  A 6  A I

t
►►
t
7h

Sklep win, wódek  i iowar. spożywczych \ 
2 , m  i e d r y ń s k i e g o  :

został przeniesiony do nowego lokalu *

W ILEŃSKA 36, tel. 12-24 \

P R Z Y P O M N I E N I E
7 FARB IARK I,  PR A LN I  ^
C i®  CHEMICZNEJ I G PEM PLA RN I ^  tf

„ E X P R E S S “ *1
u  ł "  *  *  , .. O  yWielka 31 (róg Szklanej)

S E Z 0 K  W I O S E N N Y
SIĘ R O Ż P O C Z Ą Ł I  —  C E N Y  Z N IŻ O N E !

Proszę frię przekonać!
Prasowanie ubrań i grem plowanie materja- 

*> łów  na poczekaniu.

K 0 N K L" R S.
Magistrat m. W ilna ogłasza niniejszem konkurs 

na stanowiska: „ f
1) Komendanta straży pożarnej m. Wilna

z uposażeniem w -g VII st. ni. p łac urzędników pań­
stwowych -f- bezpłatnie mieszkanie służbowe (bez  
opału i św iatła) oraz umundurowanie na 1 rok,

2) Podinspektora straży pożarnej m. Wilna
z uposażeniem w*g V 1 i 1 st. sł. p łac urzędników pań­
stwowych ~h bezpłatnie mieszkanie służbowe (bez  
opału i św iatła) oraz umundorowanie na l rok.

O  stanowiska powyższe ubiegać się mogą kan­
dydaci, którzy:

a) nie przekroczyli 45 lat wieku,
b) posiadają obywatelstwo polskie i nieskazitelną 

przeszłość,
c ) posiadają odbytą *tużbę wojskow ą (pierwszeń- 

ftwo mają oficerow ie rezerwy),
d) posiadają fachowe przygotowanie w zakresie 

pożarnictwa orsz praktykę zaw odow ą (na sta­
nowisko komendanta conajmniej 5 lat, na sta* 
nowisko podinspektora conajmniej 3 lata).

Podania należycie udokumentowane należy skła­
dać do W ydziału  Prezydialnego Magistratu m. W ilna
(W iln o , ul. Dominikańska 2) do dnia 15 IV, 1933 r.

P re z y d e n t  m. W iln a  
280/Y1 (Dr, W . Maleszewaki)

D O K T O R
Janina

F ia n iu - i in i i i iD i i i i i
Ordynator S zp ita la  Saw ica
shoroby skórne, wenery­

czne i m oczopłciowe  
przeprowadziła się

W iteAska 34, II piętro
Przyjmuje od 5— 7 w iecz.

Dr. Z e i t e ic z
Choroby skórne, wener.»

narządów moczowych, 
od g. 9— 1 i 5— 8 wiecio.

Dr. 7Har wczowr
Chor. kobiece, wenerycz­
ne, narządów m oczowych  
od g. 1?— 2 i 4— 6 wiecz*
Mickiewicza 24, tel. 277

Akuszerka

illlllllllllllllillllllllll

C?v jesteś już członkiem LOPP-u?

03 i a i
przyjmuje od 9 do 7 wiecz^ 
ulica Kasztanowa 7 m. 5». 

W. Z . P. Nr. 69

Zgub. list przewóz, na 
przesyłkę Nr 64/214 

Łom ża—-Podbrodzie, w a ­
gon Nr. 190277, wyd. ńa
imię Izraela Brataniskiego 

unieważnia się

S P R ZE D A JE  SIĘ

iadb b iu iw s
13 mtr. i kabina kasow a  
szklona. Informacje: ulica- 

Mickiewicza 7, m, 5

Z  P O W O D U  W Y J A Z D U  
T A N I O

sprzedaje się
um eblowane 4-pokojowe- 
mieszkanie. Niskie ko ­
morne. ciepło, słoneczne, 
suche. D ow iedzieć sią! 
ul. Niem iecka 4, m 20

i j :  i
p o s z u k u j e  p o s a d y .  

O f e r t y  d o  A d m i n i s t r -  
„ K u b e r a  W i l e ń s k  “  

p o d  „ R t e l e g r "  7

JANINA FALcWSCZ.

Wspomnienia z podróży po Afryce Północnej
u.

W wielu w śiach mężczyźni zosta­
w ia ją  kobiety i dzieci a sami idą na 
roboty sezonowe do kolon i] i ferm  
francuskich i do miast nawet.

Sto lat kolonizacji francuskiej w 
A iger ji  rlie przeszło bez znaczenia d' i 
narodu francuskiego. F fancuz1 którzy 
^ię zak lim atyzowa li w A lger ji ,  gdzie 
już trzy pokolenia orzą, siej'ą, sadzą, 
pracują, pielęgnuj‘ą, budują, zbierają, 
to już w y tw orzy ło  pewien n ow y  typ. 
który Francuzi nazywają  ..Peuplc 
A lger ien “ . Jest to organizm  żywy, so- 
lidnj", dostatni, większość ludzi u n  
dzona w  Afryce, już się zaznacza pe 
wna osobowość, indywidualność, na 
wet duma z tego co się zdziałało n i 
tym terenie i do czego doszło swą Li 
pracą

Z w ie lką  dumą i godnością pre­
fek t B iskry Mr. B. zaznaczył w  roz­

m ow ie ze mną. żk dziad jego by ł pre­
fektem Biskry, ojoiec^też, i on w .d a l­
szym ciągu tę godność piastuje. Ma 
ładną willę, ma piękne i bogate plan 
tacje daktylowe, jest bardzo zamoż- 
n v i n  człowiekiem, odwiedza Francję, 
sprowadza żonie ubrania z Paryża, ale 
nie myśli opuszczać Algerji, gxlzie sie 
czu je* doskonale.

Oczywiście z oazv Biskra, na tr/v 
upalne miesiące letnie wyjeżdża  ja ; 
i wszyscy, oprócz kra jow ców  .

Jak w yże j  wspomniałam, Furo- 
pejczyków w  dger j i  jest koło 800000 
w tern obyw ate l i  A lgerji obliczają ko­
ło 600.000. w tem Francuzów koło 
400.000 a reszta plus m im ie 200.000 
to są rozmaite narodowości: są i izra­
elici z pochodzenia miej-scowego. 
przy ję li  obywatelstwo A lgerji .

Każdy człowiek urodzony w A lge­

rji z chwilą gd y  dojdzie do peinolecia 
Astaje się automatycznie Fra-nci zem i 

obywatelem  A lgerji jeżeli nie pro­
testuje i n ie-odrzeknie się te j narodo­
wości." W  ten sposób, trochę sztuczny, 
powiększają Francuzi swą ludność.

Dosyć Wybitna jest grupa H iszpa­
nów. już naturalizowanych lu niena- 
luralizowanyeh. Znajdują oni tutaj 
podobne warunki życia i podobne za­
jęcia jak u siebie. Dużo jest bardzo 
em igrantów z Korsyki, z w ysp  Balc- 
arskieh W łos i są tutaj rzadziej, z wy ­
kle z północnych W łoch  i osiadają 
blisko w ielk ich  miasl, za jm idąc się 
ogrodnictwem i hodowlą nowatji.

W iększośc obecnych obywateli 
francuskich w  Ylgerji lo często wyko- 
lejefww lub pozbawieni możności zdo­
bycia egzystencji w kraju, po luliA^h 
pracy dos/ii U pozycji, stanowiska 
społecznego, m ożliw e j egzystencji, a 
często dostatku i zajmują już wśród 
tego „Peup le  \lgerien“  pow-ażnv do­
robek.

-Francuzi, k tórzy u s ieb ie-mają u- 
bytek zaludnienia, mieli trudne zada­
nie chcąc tworzy7 kolon je, poszli wdęc

na rozmaite sposoby, zachęty: dla
przybsów np. by ły  'koncesje zupełnie 
gratisowe terenu lub też whdkie ułat­
wienia w  nabywaniu na własność, z 
pew uemi zastrzeżeniami zamioszk t- 
nia na siało ,i nie ojtuszczania fran ­
cuskich kolonij. N ie odrazu poszło z. 
temi kolon jam i wszystko gładko, n ie ­
które nie dały obiecywanych rezulta­
tów, inne kosztowały za drogo, a zyTsk 
był tsłaby i wnet przechodziły w nowo" 
ręce.

Przy  pomocy rządu lrancuskieg > 
było hi jednak ogromne pole dla ini­
c ja tyw y prywTatnej i indywidualnej

Rząd francuski nietyiko dawał o- 
graniczone tereny, których wykuj) był 
ułatwiony, chociaż dosyć skomjdiko 
wany, ale decydował, oznaczał j)lace 
pod budowę, pod w yręby  leśne, zna- 
c z j ł  drogi, określał budowle inne etc. 
T e  pierwsze wsie m ają  jedna,kowyy 
swoisty charakter i bardzo są do sie­
bie podobne. W  środku ładny bulwar, 
wysadzony drzewami, na >.krzyżowa 
niu plac, rynek , jirzecznice rów no le ­
gło. Styl francuski pod niebem a fry ­
kański em.

10-leeie po wojn ie św iatowej od­
biło się najsilniej w  rozroście miast, 
jak i ilości mieszkańców Algeru, O- 
ranu, Konstantyna, Boni podobno 
w ięcej niż ^  (Całej ludności wyże j w y ­
mienionych mia-sl są teraz pr/.yb) sz(\

Rogact%va Algerji.
( i łównie  w  produkcji rolnej , dziś 

jednak już i kopalnie grajo bardzo 
poważną rolę.

Produkcje rolne można podzielić 
na dw ie  grupy: grupę rolną i grupę 
hodowdaną. Rolne są bardzo rozmr.i- 
le. Zaczynając od  drzew  owocowych 
Europy Zachodniej aż do roślin tro ­
pikalnych jak napiz. bawełna kolo 
Aerregous i w dolinach Bony. Zboża 
siane przez Europejczyków  jak owies, 
jęczmień, siane są po pierwszych de 
s/czach jesiennych, jilus minus w  Pa - 
ździęrnikn —  .zbiory w  marcu. Przed 
epoką suchości, Która zabija wszelkie 
U  a w y . Na razie było silne rozczard- 
wTanie w  liodowli zbóż, gdyż n.eregu- 
larne deszcze ujenie wpływały* D o ­
piero gdy za/stosowali uprawę gru n ­
tów7. która ułatwiała nasiąknięcie te­

renu wdgocią i w.-drzymywała paro­
wali ie; metiKla udoskonalona^przez 
Am erykanów  pod nazwą „d ry  far- 
m ing ;‘ a która jak bLst.-rrjn twierdzi 
znana b\ ła 'już Kartagińczykom i da­
ła rezultaty doskonałe. Ten  udoskona 
lony „d ry  fo n n in g "  dokonał cudu na­
wet w  dolinach suchych Tunisu, w 
strefie Saidy i Butny, a na jświetn ie j­
sze w  Sidi bcl-oboz i Beja. Lecz bo­
gactwem A lger j i  nie jest zboże, a le  
winnice. Phylloxera we Francji była 
powodem intensywnych Maran rządu 
francuskiego o zakładanie w-innic W 
Alger ji ;  klimat suchy i ciepły w p ły ­
wa bajecznie na wegetację winnic, 
dziś wilia algierskie rywalizu ją sku- 
tecz.aie z francuskiemu Naturalnie, 
plantacje w innic przechodziły rozm a­
ite koleje i kryzysy, i choroby w in ­
nic, i nadprodukcje, i spadek cen w 
czasie kryzysu ogólno-ekonomicznc 
go. Dziś w ina algierskie idą na cały 
świat i mają swą wyrobionąj pyszną 
markę.
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